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(k . s.) zNic pragniemy ni czego innego, jak 
ł.ylker, byśmy mo/iiwi© szybko -z tym narodem 
(rosyjskim) mogli; ż y ć  z n o w u  w a p o k o- 
j <u, * oparłym na pełnej honoru cila- obu s+rnn 
pjMfriifrrwir^ Tak mówii omegda-j kanclerz nie
miecki w pailameueio, zabierając gh>s w wiel
kiej debacie, która zasługuje na irtono — »po- 
k-ojowej*.

Gale Niemcy, m'tys*ikSi> stronnictwa, areszcie 
najwyż.-zy przedstawiciel rządu bronili cdi; przed 
EarzTitom, jaifcoiby dążeniem ich było wskrzesza
nie obalonych rządów w  Rosyi, jakoby przed 
wojną Niemcy były ostoją reakcyi rosyjskiej. 
Obrona ta była potrzebna. Opinia bowiem, ze 
gyrzod woj-ną reakeya rosyjska znajdowała- pod
miotę do walki - i własneia społeczeństwem prae- 
ilewszy.-ńkiem nad Sprawą, jest powszechną 
nietj Jk-o w Rosyi, lecz. także pora Rosyą. Opi
nia ta może być w  gruncie rzeczy zupełni© fał- 
iszywą.. TPftncłerz'iiicmiocki stwierdził to onegdaj 
z wndkiin naciskiem. Nienariej jednak w dzie
ją cli rosyjskich zmagań wolnościowych rTiem- 
cy, zarówno olieyalnio jak nieoficjalnie, nie 
zdołały uzyskać marki sympatyków' tych zma
gali. ‘ y

Wynikało to z peaynośfią nio tyle z intencyj 
ęjiolityki niemieckiej, ile z m e t o d  działania. 
Oaraka tajna połi-tyst rozsnuwała, swoje ohydiiO 
sieci doslowmie po całej Europie. W  republice 
itaik wolnCi'śeicwnej jak łrancnsKa- wybitni przed
stawi ciel o »Ac'hrany« czuli sią jak u siebie w  Jv> 
mu, a gabinety francuskie, zło-żone 'najczęściej 
s gw-altownyc.il radydiałów, demokratów i socyra 
listów, pozostawiały iym panom najzupełniejszą 
swobodę działania. Ferlustracya listów odby
wała się z ramienia agentów- rosyjskich z t«ką 
samą swobodą w Paryżu, jak w  Petersburgu 
Konsiorżo paryscy pełnili dla cara. tęsamą służ
ką co peter,sburacyr dworoicy. ?itimio to jednak 
niłcomu na myśl nie przychodziło twierdzić, że 
Praaeya popiera uospot.yzm rosyjski, a zwa.1- 
oza —  t osy ] sic ą demokracyę.

Inaczej w Niemczech. T'am •wprawdzie »achra- 
liO.« nie miała, nigdy tak szerokiego pola działa
nia jak we Francyi, Szwajeaiyi, ÓÓRoszech i 
Anglii, jednak od czasu do rzaon zdarzały- się 
•.rypaidkł, jak c-łynny 'proces berliński o wyda
nie Irilku ścignnych przez rząd caawki rewolu- 
ęyouisiów, jak rozmaite słowa i całe aforyzmy, 
któr-o 'twardziej wyspowiadano, niż pomyślane, 
■wytwarzały tę powszechną opinię. Hiewątpliwio 
były to dnobia/zgi. Ale. opiiiie ludzkie są jak mio 
Baiki. Składają ć:ę nie z wielkich głazów/, lecz 
właśnie z —  drobny cli kiunyczJliów.....

Tę oąiimę wywyskują dzisiaj kierownicy ko- 
ałioyi. strasząc widmem sierżanta niemieckiego 
upalające się pierwszemu tchnieniami wolności 
rzesze rosyjski \ Pcter&burski rząd tyinczasow-y 
s(a»oli przed.' tym sierżantem, mającymi jakoby 
depiomaguć znłe-unw idzymemu j razgardzonomu 
carowi do jm-djęcia z powTotem tego knuta, 
ki-óry- mu -ze słabej dłoni wytrącono, stawia jako 
pierwszy- argument, za. dalszą wojną. W a Icz- 
o.;0 —  wola on do żołnierzy swoich na froncie 
bojow-ym —  bo inaczej przyjdą Niemcy i dopo
mogą. reakcyi do powrotu i tryumfu! A gdyby 
i-ząd ily-iftCBasowy uusyjskj miał ć!o roBporządze- 
erfnl niektóro  ̂ dz.i*uniki, nietydko berlińskie, 
lecz nawet wiedcńskic, m.óg'łby (,rr sw-oje 'osfrzo- 
żenie poprzeć b;raizo silnomi 'don-odami....

Dlaiego kaheicra niemiwiki ma za bigę, ż0 
onegdaj w  sposób jasny i stanowczy 7adckla.ro- 
w ał w- imienm l-zącłu niemieckiego swojo abso
lutne ^de.-rmnereńsemcmts w sprawach wewnętrz
ny cli Rosyi, że obałcaiy system despotyki rosyj
skiej potępd tak mocuo i/, straconemu 1  -tronu 
carowi odmówił nawitt współczucia. Wyjaśnic- 
ido rzeczywis-fycli poglądów n emieckidi nn 
razgrywająco się w Rosyi wypndki, zapewnie
nie min-odu rosyjskiego, że ze strony mocarstw 
ennttralrych nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
dla realizae.yj jego ideałćwr w-olnościowyeh, to w 
dzisiejszych wrrunfcach wielki kmr naprzód 
ku temu, o ozom kancle-ra niemitełd przodo- 
wszy&lkicm rnyśli — ku -szczęśliwemu rakońoze- 
iftii wojny-.

Cukoiwiek bowiem -opowiadają i bają kore
spondenci angielscy o irwaijącym w Rosyi dfciej 
zapale reojennym, lolcolwiek rząd tymczaso
wy, lic/rac się z w-ynnaganianu cłiwiK i ze wzglę
dów iaikty>CBiiy'*li, dyktowanych sy-tuacyą aaró- 
wau> wx-wnnęt.--zną jak zewnęt-raną, ogłasza na te
ma- tego wojennego zapału, jest pewnem, nie- 
Ła-wodnie pr. ,/nem, że roYrolucyi rosyjskiej to
warzyszy i' o t ę ż n y p r ą d  p o k  o j o w- y. 
Nio buiowije go, lecz przeciwnie podsycać p-zez 
odpowiednio po&tępow-anic, jest u-skazaniem ro- 
Euiriu politycznego dla mocarstw centralnych.

Ii-nńi 28 lutego, więc na dwa tygodnie przed 
wybuchem rewolucji mowil w Dumie dzisiejszy 
minister sprawiedliwości K e r e 11 s k i j o woj
nie w ten sposób:

»Y, y, moi panoaoie, podnieoncie się jeszcze 
myślą o impciyalistycznych aneksy ach. W y  
c i e r p i c i e  na  u t o p i  ę. Dążycie do celów 
kto ~ych n:e KKrżais osiągnąć. A  nie uwzględnia^ 
c-Ic rzeczy wistt:go położenia, w  kiórem się kraj 
majdujc. Ale my- rozumiemy dobrze, że po trzy
letniej wojnie, kiedy op as  ludzi i materyaiów 
został już w y- c z e r p a n y, nadeszła chwila 
przygotowania opinii publicznej n a  1 i k w i -  
d a c y ę  e u r op  o j s k  i e g o  k o n f l i k t u .  
T-Oiw-óleia szeroldm rasom lud owym zebrać się 
i radz-ć o celach wojny. Ja twierdzę, że gło- 
$&eróe bezbrzeżnych planów zdobywczych nie 
ma w  narodzie nonarcia. Oc-óez siebie nikogo

więcej nie chcecie sruclmć. Ale wy musicie naf 
shichaó, Im jeżeli nie usłuchacie naszych ostrze
żeń, to niebawem staną, przed wami już nie o  
strzożemia, lecz faikta, 1 Pzw-óloie mi przynaj
mniej tyle powiedzieć bez narażenia- się na roz 
maifce podejrzeniu ze stoomy tych, 'którzy zaj
mują się zbyt wczesjiem trieieniem skóry na 
uiodżwiedzin.t

Tak mów-11 Kerenskij jeszcze jako przeasftL 
wioseł małej mniejszości w  Dumie, która ciągle 
ryzykowała nagle uwięzienie i deportacyę na 
Sybir. Jeżeli już wówczas żądanio zawarcia po
koju, wyrzeczenia się marzeń impoiyal stycz- 
ny-ch sta.wiał tok śmiało, jasno i przeL-onywają- 
co, to jakże można przypuścić, aby dzisiaj, bę
dąc ministiem sprawiedliwości, Móry przygoto
wuje akt- oska.żemi dia swoich poprzedników, 
a naw-et dla f ara i carowej, ma jąc za sol>ą naj
szersze masy ludowe, upojone zwycięstwem 
nad tyranami, myślał -inaczej, pragnął czego in
nego,

Głos kanclerza niemieckiego i innych wybi
tnych mówców-, którzy- onegdaj praemawiaiłi w 
parlamencie niewieełdm, dojdzie do Rosyi bar
dzo prędko. Dla Kerensłiego i jego zwolenni
ków- oęrizie on tom nowy-m potężhyni argumen
tem. Ale nictylko dla ni cli. roslucha go z pe
wnością i Guezkow i Rodzianko, a praedewszy- 
stkiem Milukow, na- który-m kmlicy-a musiała 
dopiero wymuszać, aby do swego inauguracyj
nego eyrkułnrza wstawił ustęp o wojnie...

E tokolw iek chco w  Rosy! skonsolidować &to- 
s-uki wewnętrzne w  jakimkolwiek ki» lurku, 
musi przedewrS7ystkicm zawrzeć pokój. Nie mo
żna bowiem równocześnie przcbmlow ywać pań
stwa i społeczeństwa i prowadzać najcięższej i 
najokrutmejk'zej wojny. To jest teza, której me 
zachwieje żadna relacya angielska z Peters
burga, której me obali żadne zapewnienie, da- 
w-ane .-ad usum Delpłiinis.

Od onegdajszej debaty jest tak, jak gdyby 
dwu skrwawione ramiom; —  rosyjńde i nie
mieckie wyciągnęły się ku sobie 1 szukały wza
jemnie w przestrzeni, Ono się z pewnością prę
dzej czy później spotkają. Ale spotkanie to nie 
będzie już zderzeniom, lecz — liściakiem.

Pobył! hr. Czsrni^a w Eorlims.
Z Wiednia- piszą naim:
(k )  Podczas poóytu austoo-w ęgierakiego mi

nistra spraw zagrańic&Dych, hr. -Ozenrna, w 
Berlinie, roztrząsano były oczywiście wszyst
kie aktualne -zagadnienia polityczne. W  owych 
■zwłaszcza -sprawach, które -jurż daw-mej by W  
roz-trząsanc, szczególniej w  Łwostyach gospo
darczych, osiągnięto ma razie zadowalniający 
wynik. W  ocenie światowo-poli tycznych wy
padków panowała zuroełna zgodność zapatry
wań.

W  kwenty? polskiej nie zapadły —  jak sły
chać — żadne rozstrzygnięcia.

Wywiad z hr. Czerninem.
(Ten (  k. Ciur* kerwp.)

Wiedeń, 31 marca.
ólinisier spraw zagranic;ryrch lir. ■Czermin  

udzielił wczoraj posłuchania, naczelnemu reda
ktorowi »FremdenHBhittu< i rozmawiał m nim o 
sytuacyi politycznej. W irmieniony dziennik, 
k tó ry  jest npoważmiony de powtórzenia prze
biegu tej rozmowy, ogłosi ją w- dzisiejszem wy
daniu ranneni.

Intenriew opiewa:

—  Jaki .wynik będz;e miała rowolucya ro
syjska'?

—  W  przepowiedni ‘ nie mogę się wdawać. 
Jeżeli zmiana, rządu w IŁosyi' doprowadzi do 
tego, że uedśniono narody' państwa rosyjskiego 
rozpoznają, «e  dalszy ciąg wojny jest zbrodnią, 
żc one, podobnie jak ententa, nażdogo dnu 
mogą zawrzeć a mocarstwami cenfcalnemi ho
norowy ipokój, w takrn razie okropna rzeź lu
dzi zbliża się fcu końcowi. Nas nie można zni
szczyć, ale i my wie ch«emy nfezczyć. Nasze 
fronty są silniejsze niż kiedykolwiek przedtem, 
nasze położenie gospodarczo jeet zr pewnione, 
możemy przetrzymać i przetrzymamy. Bezprzy
kładna zdolność do ofiar i siła, z jaką ludy mo- 
uarclui austro-węgierskiej znoszą (uciążliwości, 
zapewni im ostateczny sukces. Nie górne- war
stwy., lecz stan średni a- przedemzystkiom sze- 
rokie koła, zwłaszcza zaś wydziedziczone przez 
los, imają na jwiększą zasługę. Głowę schylić na
leży przed, tyini milionami, które w  polu w ro
wach strzeleckich', lulb w  domu na rx>lu mallka 
pracy, bez szemrania znoszą codzienne braki. 
Głowę 6chylió należy przed ich wieli ością i ich 
silą. Nadejdzie dzień, w  (którym ludy monarchii 
otrzymają nagrodę za swe 'bohaterstwo.

—  Czy Wasza Efcscelencya, jak poprzednio, 
i nadal oustaje przy propozycji obesłania tkonr 
ferencyi .nofcojowej prze z wszysukie prowsudzą- 
co wojnę państwa?

—  Z pewnością. Widzę w  tern ftylko .tę dro
gę orowadzącą do ogólnego .zakończenia. Dla 
tych, którzy chcą wojnę dalej prowadzić, ze

branie się konferencyi nio oznacza żadne.j zmia
ny, podrzas gdy konrereneya obiadowałaby, 
może toż walka dalej się toczyć. Tylko na kon
ferencji pokojowej można rozwiązać setki 
kwesty), które wojna ,poruszyła, a które tworzą 
nierozerwalną icałość Dosiadamy wielkie lery- 
torya nieprzyjaciół naszych, oni rozlegle pola 
nasze. Na morzu blokada naszych nieprzyjaciół 
walcizy z wojną łodziami jpodwodnemi. Wszyst
kie międzynarodowe traktaty zostały zerwane. 
Jest rzecwj niemożliwa wyrwać poszczególne 
kwestyo z całego kumpleksu i 'chcieć je roz
wiązać. Kto pragnie pokoju, musi cnmeć rów
nież mówić- o nim i pertraktować. Jeżeli kon
ferencja pokojowa wykazałaby, że porozumie
nie jest niemożliwym, ifo wojna nieprzerwana 
toczyłaby się dalej.

—  A  czy byłoby rzeczą mbiżiiwą ogłosić o- 
gólne ramy naszych warunków pokojowych?

—  Przecież to się julż stało T.ablicznie 
oświadczyłem, żc prowadzimy wojnę obronną, 
nam narzuconą., której celem jest 'zapewniony 
swobodny, niezamącony rozwój nioiiarchii. ńtu- 
•sirny otrzymać .gwaraneye dla naszego bytu, 
dla możliwości naszej egzystencyi. Z cnwilą, 
kiedy nas' przeciwnicy zarzucą swe niemożli
we do wypełnienia idee zdruzgotania mus. kie
dy będą gotowa- do pertraktowania u oprawie 
pokoju óla nich i dla nas honorowego, rokowa
niom nio nio stanie <w drodze.

(Telefon eir?)
Wiedeń, 31 marca.

W  tutejszych kołach dyplomatycznych o- 
świadczają w sprawie mowy ki nelerza B c-1 h- 
m a n n a  H o 11 w  o g  a , że poglądy, wyrażone

przez kanclerza o stanowisku Niemiec wobec 
wypadków w Rosyi, kryją s>ę w zupełności ze 
stanowiskiem Austoo-Węgier. Uz-mpelnieniem i 
rozszerzaniem ^ w o d ó w  kanclerza Bethmanna- 
rio.lłwegf geet wysriad 7 ministrem spraw zagra
nicznych hr. Czeminenp ogłoszony nr wiedeń
skim .rF^emden-Bhioiec.

Hr. Ozernui wybrał tę .formę dla opuuliko- 
wama swyiclt poglądów, ponieważ nie niiał do 
dyspozycyi innej trybuny.

Oświadczenia lir. Czernina posiadają wielką 
doniosłość, a koncentrują isię w tWiCńdzema, że 
państwa centralne i ttziś jeszcze podtrzymują 
swoją gotowość zawarcia p&koju dla ora stron 
honorowego. Hr. Ozemiu zaznaczy 1, żo jedyną 
drogą do osiągnięcia tego cełu jest konfereucya 
reprezentantów stron wojujących, iprzjiczem 
wałki ii*l froncie mogłyby się równoczcśnio da
lej .toczyć, tak, że Łoakcya ni aby nie ■straciła- ze 
spodziewanych korzyści.

Jest teraz rzeczą koalicyi zająć stanowisko 
wmbec oświadczeń Itr. Cberniiu. Optymiści 
przyipuszoizają, że obecna odpowiedź koalicyi 
po zmianie rządów w  Rosyi i we Fraucyi r_ie 
wypadnie tak negatywnie jax w grudnia r. u.

Tewną sensację wywołują, to najnowsze wy
nurzenia M i# u k o  w  a, ogłoszone w *-Afion- 
blaćeU, które brzmią o wiele mniarkowaniej 
aniżeli jego poprzednika oświadczenia. |

Koła djpiernatyczne wskazują atoli przy tej 
ąwosobności na fakt, że treść wynurzoń Jl Huko
wa- podana jest przez Agencją Havasa inaczej, 
woboo czego na-leżj sie (Wstrzymać z sąde-ęn do 
nadejścia oficjalnego stwierdzenia slow Miła
kowa .

T u *  - a a r-WBcg r

lewolucy a RosyL
Hllnu&d o ceidtii yolennytt Hosgi.

(Tel. c . K. Biura SorfsEp.
Chi ystjran;a, 3l marca.

Aftorpostenr podaje telegram z Haparandy, 
donoiszący, że rwj^sid minisy-er spraw zagra
nicznych M i 1 u k c w  w  intewiewie oświadczyć 
miał, że niezawisłość Finlcr. djń poprawi stosu
nek z &(wecyą.

Co do celów wojeunjch Milukow wyraził się 
z wielką wetrzeicięźliwościi}. Zaznaczył jedy
nie, żc mało narodow ości ,w iRosyi muszą być 
oswobodzone, a kwesty a turecka musi być roz- 
wnązuna na korzyść Rosyi. 'Wjzwolony naród 
rosyjski nie może przyjąć stanowczo pokoju 
niebonorowego i anusi prowradzić daóej wojnę, 
choważ cele wojny nie są te same jak pop-ze 
unio. Gadanie o zniszczeniu niemieckiego milt- 
luryzmu musi zamilknąć. |To owite i wjnstorc zyć, 
aby zapewnić Rosyi pokój honorowy i dać moż
ność pokojowego wewnętrznego rozwoju.

Właściwym celem wojennym Rosyi jest, by 
mogła w  całości wykorzystać dobrodziejstwa, 
znaczone przez reirolucyę i cel ten musi być 
zakonnmikowa ny narodewf niemieckiemu.

rrrftói ̂ binelu lisim
(Telefonem).

Wleucó, 31 mai-ca
„Dor Abond’* bglaiszhi nfortimacye swego ko- 

reep^ntiento berlińsl^ego, zaczerpnięto z nozmio>- 
wy z jjeiwnyu. djrpIoma..ą (neutralnym którego 
zdaniem ftaiiowłs«n> Miłakowa ,ert trudnlej'- 
rzem. Dyferencye między Milirkowtm a partyą 
radykał* o-socyalistyczną z każdym dniem się 
zaostrzają.

Z iicanych trudności udaio się gabinetowi MI- 
Ińkówa lokonać tylko finansowe pracz wyzy- 
skdinic prasy, ba nib noto woj i przez pożyczkę a- 
meryk_iiską, udzkuciną z waauMdem równou
prawnienia wszystkich wyznań w Rosyi.

Oo się tyczy aprowizacji udało się rządowi 
uspokoić ludność przez bezpłatne rozdanie 
środków żywr/roóci w gminach njboż/zych.

Spodziewają się, ż'e po usunięciu trudności 
komunikacymych, dalsze trudności będą poko
nano.

Największe niebezpieczeństwo dla gabinetu 
M‘lukowa przedstawia sprawa pokoju, dc któ
rego prą stronnictwa .^oeyalistyezr.e, agitujące 
nie bez ekutku wśród armii.

t e i i f f i a  p b H b J o b s  p e r i p s  f s M M c z e l

(Telefonem).
Wiedeń, 31 marca.

frDie Zeit-c donosi:
ckN. Aerk -łI&raM« donosi, że poseł socya- 

hfiftyczuy S uk- oł o  w, członek kornkotu wy
konawczego, streścił program partyi robotni- 
jzej w  następujących punktach:

1) Pokój corębny;
2) Pokój światowy na podstawie autonomii 

naroaów;
3) Niędzynurodowe sądy rozjemcze,
4) Ograniczenie zbrojeń,

Paoyfiśca w Petersburgu.
Wiedeń, 31 marca.

> A  chi-Uhr-Jł] a tt« donosi zo SzT-okholmu:
W  łonie wyazialci rońotniczego powstał roz 

łam. Część (komiootu pozostaje pod (wpływem 
w-ojowmezftgo rzą-du prowizorjtozncgo, więk
szość jednak wydziału oświadcza się za poko
jem. Ta pacyfistyczna wiięi^szość postanowiła 
w  interesie pokoju zwnYCó się do robotników 
wszystkich krajów.

„Sscyalisci pejSfl fiJtosna tifsjfl”.
TTetefonem).

Wiedeń, 31 marca.
„Der Abend“ ttaoai zo SztoJdioImn.
Bawiący tu laitiycr rosyjEkioj pait.yi socyali- 

etyczu ej oś wimcLcza w „PioiUticea":
■WesyBcy jesteśmy repubiik.ar.mni;. Rząd obec

ny życzy siobie wprawdzie mlooarółiił, alo nie 
ma. odwagi do tego or.wa-rcio się przyznać.

Socyaliścl pójdą własną drogą. Pracujemy 
dak-j dla jiowodzenia rewolm-yi.

dSimcya na rzesz repnŁIiiL
(Tal e. t .  Biur* koresp.ł

Berlin, 31 marca.
Jak donosi *Tagablait«, ostatniej niedzieli 

odbyło się w  Pcteramragu około sto zgreona- 
dzeń łanowych, na kiórych doinagauo się re
publiki. Zraiimennogo .przyrostu (prą łów krań
cowych nie (mężna zapozJiawać.

Rozruchy w Kronsztadzie.
(Tel c. k. Binrr koresp.j

Petersburg, 31 mai ca.
(Pot), ag.) -Posłowie do Dumy i S k o b e i e w i  

M u r a n ó w  powrócili z Kronsztadu, gdzie 
groziło rozbicie sie rewoiucyi, W  obecnej chwili 
życie <piń)'iczne Kronsztadu zaczyna znowu 
przybierać zwykły tok, chociaż stosunki mię
dzy ofice-ami a najwyższą komendą floty ja
szcze nie są uregulowane. Z początku ruchu 
istniał nadzwyczajny antagonizm między żoł
nierzami a -oficerami, który trzeba było stłu
mić nadzwyczajnymi środkami, uipruwadz-one- 
mi .przez zmarłego admirała Yirena. Podczas 
rozruchów padło kilka tuzinów* oficerów, a wie
lu zortalo uwięzionych.

Zrimimte sadów woiesinyoh.
(T e l. e. k. Biura koresp.)

Petersburg, 31 marca.
Pet. Ag. Tel. donosi:
■Minister wojny zarządził zniesienie sądów 

wojennych.
Pyły minister wojny P o 1 i -w a n o w ud ił się 

do głównej kwatery, aibr (ją zorganizować na 
nowych za sadach, dokładnie oznaczyć wza
jemny stosunek sztabu jgenerainego i prowizo
rycznego- rządu, zająć się rozdziałem -zakresów 
działania, oraz starych dowódców, którzy osią
gnęli granicę wieku, usunąć od dowództwa.

(łby wa-tełska uroczystość żałobna za ofiary 
rowolucyi odbędzie się -dnia 30 hm. na polu 
ólarsowęm naprzeciw pałacu mawrmrowemo. —

Fioezystośi która rozpoczyna srę jutro, trwać 
bodzie do godz. 3 po połndniiT.

Organteacya chlip^w.
(I ; 1. c. fe. Biura fcnresp.i

Petersburg. 31 -marca* 
-TTedlug doniesień z kraju, chłopi orgasuują 

systematycznie miłicyę. aby nią zastąpić daw
ną noiicyę, oraz ustanawiają nowe naejscowt 
zwierzchności. Zwołano zigro-Jiuidzonia gmiuno 
wyraziły silną wolę .pooiorania nowego rządu i 
po niższych -cenach sprzedają krajowe jprodiutuy
J l  „ n  .. a.*, n 4- .. n .A n --rrv-i . i 111 /1 .it T .1 «   _A

■szerząc. W  girbernii jok-a-terjnioslaiwskiej chłopi 
wybrali kobiety jako delegatów do komitetu 
wykonawczego.

(Tel. o. Ł  Biura koresp.)

Kopenhaga, 31 -marca.
Pisma rosyjskie donoszą, żo car wyraził ży

czenie, aby jego syn ze nv aględu na- zdrowie 
mógł wyjechać do Noiwegii.

I ‘odCzas na:bożeństwa w  kościele -zamkowyru 
ostatniej niedzieli, car miał 'być pierwszym, 
który uldąkł, gdy zaczęto modlitwę za prowi*< 
zoryeznym rządem.

Kmfsptif&aeneya carowej.
(Telefonem).

Wiedeń. 31 marcu.
„Dia Zeit“ (Bcsncsi: z Hagi. „Daily Maiiiu dono* 

si z Petersburga:
IV barakiem Sioie znałeziono koresponden

cję  carowej i Prctopapowa, utrzjmuną w du
chu przyjaznym dla Niemiec.

BesMFńtfSKp Kzen paiatni tarssirn.
Maimot, 31 mai ca.

Dnia 23 bm. o-dbyły sie pr-zed pała-com car
skim w  Carskim Siole wielkie deononstracj'©. —- 
Tłumy usiłowały wtargnąć do pałacu I zlyn- 
chować cara. Żołnicw.e byli bczsiini. Do<rńerj 
irinistouwi Kicrensuiemu udało się uspokoić 
wzmirzune tłumy.

KsmiiiRisi siislf3-i?5i!KKi.
(Tel. c . k. Biura k o re sp )

Wiedeń, 31 marca. 
Urzędowe 'donoszą dnia 30 bm-.:

Wschodni i poiuun.-wschoani teren wojny, 
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.

W łoski te-en wojny.
W  odcinku Krasu dział dność artyleryi w 

obsza*- . walk -naszego ostatniego przedsięwzię
cia jest bardzo żywa. Rooercto i Ano stały 
wczoraj pod ogniem dział srodruch 1 ciężkich. 
W  Arce szpital cywilny został trafiony.

Zastępca szeta sztabu generalnego, 
von H 5 f « r, mpp.

Kfiiniiiifkflt niemlecRl.
(Tel. c, k. Biurj  kore*p.,

Berlin, 31 ma .ca.
Biuro Wolffa donosi: Wielka -główna k^atc-ra, 

ogłasza dnia 30 bm.:

Zachodni teren wojny.
Na froncie Artois wałka artyleryi była wczo

raj żywa. Na wschód od Neuviłłe St. Yaast ka
nadyjskie pułki cztery razy podczas nocy ata
kowały nasze pozycje; zawsze odrzucone je *  
wielkiemu stratami. Kilku jeńców pozostało w 
naszych rękach.

Z obu srron Peronne— Fins nasze zabezpie
czenia po y/alce 7. większami angiclskiemi sila
nu usunęły się na Iluię Ruyatdoourt— 5 orek Na 
piłneen; WYehófl od Soiasons franousida bata- 
liouy usiłowały naprózne zy skać na temue ko
ło Neuvłlle i oiarg1 Val. Nasze posterunki omi
nęły je. zadając iu straty. _

Koło karału A b ic -M a m e  zbiorowiska mię
dzy Sapigneuł i Ltineuviile wskazywały na przy
gotowujący się atak, którj* nasze baterye po
wstrzymały. ,,

W  Szampanii równic skutecznie os-rzehuan 
ustawione już francuskie wojska atakowe. i 
lesie Parroj (front Ictaryiiski) nasze wp^ka ata 
kcwe przeprowadziły z nieprzyjacielskich ro-
y.ów 13 jeńców

Wschodni teren wojny.
F r r u t  ks Lcowńda bawarskiego: Na zachtc 

od Dźwióska ro bił się ntak kilku rosyjskich
Lcmnuiiii w naszym ogniu.

^ f r o n d ę  -ra księcia Józefa d u grupy wo*,aV 
marszałka Mackensena niema żadnych wyda
rzeń o znaczeniu.

pć mt. m a c e d o ń s k i :  Oddziały wywia-
dowcze podczas uderzenia zdobyły w  rowaeh 
francuskich między jeziorami Ochiida } Presp* 
kilka szybkostrzelnych karabinów i obfite za- 
pasj auiiinicyi.

Pierwszy geneialny kwaterałstri 
L u d e n d o r f f .
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Chłop rosyjski I r e w la ty i
W  „Yosische Z% .“  pewipn znawca rosy jakich 

stosunków Sitara się zb_ć zapatrywania., jakoby 
europ rosyjski, którego stanowisko wobec re
w o lu c ji rozstrzygnie o  przyszłości tego  pań
stwa, był zupełnie wuerawm carowi i oddanym 
du-cko^ieńsbwu. W iększość chłopów rosyjskich 
jest nawskróś dem okratyczna. Ud' czasów uwol
nienia z pod pańszczyzny, posiada chłop w 
obrębie gm iny  d ia  swoich spraw gminny ch po
wszechne prawo w yborcze i wskutek tego jest 
od wielu pokoleń przyzwyczajony poddawać 
się głosow i większości. N azyw a on swój parla
ment wiejski „m irem ", to  jest swój tem.W tra- 
dycyach ludowych, przysłowiach, pieśniach ży
je  dawny z ło ty  w iek, k ied y  nie było panów, 
lecz Ind sam się rządził; .jego książęta w zaczą
tkach życia  państwowego bywadi wybierani 
przee, gl<c sowami o ludowe, i tak samo usuwani, 
jeże li nie odpowiadali nadziejom ludu. Jeszcze 
za czasów Hanzy np w Nowogrodzie nie było 
uświęconego prawa 'książęcego-. Najw yższy au
torytet państwowy spoczywał w  rękach wiecu 
ludowego.

I> ' tych tradycyj historycznych, zaraz po 
oswobodzeniu ud pańszczyzny (1861) pa.rtyj 
„naródowowców'* nawiązała swoją działalność 
agi ta oyyią. Z biegiem czasu, z tej partyi roz
winęła się obecna partya socyaJnych rewolu- 
cy-unistów

Kto chce wyrobić sobie zdanie o  przyszłej roli 
chłopa w rewolucyi rosyjskiej, musi się zapo
znać z  celaud sficyahiyeh-rowolucyon/LStów. —  
Chi są przjrwódeaini .ewolucyjnego chłopstwa, 
a rczporzęli swoją działalność juz na lulka d zie 
siątków lat przed założeniem rosyjskiej socyal- 
ao-aemokrat/czncj pegityi robotniczej. Barn.t 
chłopski z 1900 roku był ich dziełem, a jeżeli
0 tej partyi chłopskiej w  ce-ta-tuich latach mało 
K «7nno, to ty lk o  dla tego. że z ostatniej Dumy

gama się ki-uczitda, guyż na złamanie konsty- 
fcucyi pnc.ez Stołypina odpowiedziała bojkotem 
Dumy.

Od’ socyałnej dem okmcyi odróżnia się partym
mya In iz-r e itoIu eyjna taktyką i programem! 

Taktyką o  tyle, żo uważa zamach za godziw y 
środek do gwałtownego przewrotu w  itsządze- 
rlaoh .państwowych. W szystk ie zaninchy po
etyczne os tanich dziesiątków lat Dyły dziełem 
socyainych rewelucyonistów, mylnie czasem 
nabywanych, nalwlisfeumi. Programowa różnica 
obu par tyj wynika z agrarnego wyniku estrów, 
S ocja ln i der.L-ck.-ad twierdzą, na podstawie 
nauki Manta, żo droga do so-cyalizum wiedzie 
praOb kapitalizm, i to nawet w państwie ręba
czem. S ocja ln i rewolucjoniści natomiast mó
wką, że Rosy a  szła własna drogą ro-zm oju i że 
dlatego prawidła rozw ojow e zachodniej Euro
py do stosunków rosyjskich nie przystają. Ro
sy a, ich zdaniem, już dzidki komunistycznej 
podstawie swojej gm iny w iejskiej, może p rze
skoczyć kapka li sty w re  stopnie rozwojowe za 
chodu riej Europy. Przez wywłaszczenie wmlkiej 
powadłnńef i -oddanie,zaemi ludowi, mofcnaby w 
Rosyi odrazu zaprowauzić komunistyczną for
mę państwową. .Ziemi i wÓflh-ości" brzmi hasto 
socjalnych rewoiueyonisfów. Z tern hasłem po
dejmą oni agitacyę do w yborów  dla Konsty
tuanty i mara lodowa zapewne pójdzie za  nimi.

Głowo „ziem ia11 wywiera urok na rosyjskie
go oh tej m. Chi 60 lat cierpi on na chroniczny 
głód znemi. W  1905 roku, pod kierunkiem so* 
eyalnyoh rewolucynnistó'W przystąpił on już 
nvf do zaspokojesaa tego  głodu prze? samn-wol- 
oą konfiskatę i rozdział w ielkiej własności. —
1 jeżeli rewoJnoya z roku 190| stała się dia rzą
du niebezpieczną, to ty lk o  z powoda owych roż
ni cli ów  agrarny cli, gdyż bunty przemysłowej 
■zesay roi lotniczej w wielkich miastach można 
było łatw iej stłmnić.

Gocyalni rewolugroniścd m ają dziś w-ełką 
liczbę o rgan izac ji i grup na wsi, a gdzie brak 
OTgaoizacYi, tam jeonak nie brak zwolenników

.kocyalno-rewolucyjny agitator zna duszę 
chłopa, jak nikt inny, i mnie do niej przemówić. 
Hasłem „ziem ia i swoboda" rozpali chłopską ma
sę i wejdzie do konstytuanty, jako  zwycięzca, 
©ta nie się to  tern pewniej, że inne p-artye nio 
snają orgajiizoeyi po wsiach; prócz tego ich pro
gram y nie odpowiadają koniunfctycznemu uspo
sobieniu cl.łopa rosyjskiego. Stoły pmowska re
form a agrarna taiRże u rosyjskiego chłopa po 
ćwęści wywołała zwrot w  kierunku prywaAno- 
Łapitalistyeznym ; wpływu tego jednak nie mo
żna przecenić. Rosyjscy chłopi przez usta so
c ja lnych  rewoluey .tnistów będą w  przyszłej 
kefis.y tuanciu ■zapewne żądać: 1) wywłaszeze-

w sasaB r**  i

nia dóbr byłego  cara, dóbr państwow ych, k la
sztornych i w< go le  dóbr pańskich na izeoz chło- 
p tó »_ 2) założenia socyałnej republiki; 8) n a 
t y c h m i a s t o w e g o  z a w a r c i a  p o k o -  
j u. Inne żądania będa zapewne takie same, jak 
najtradykalniejsze postulaty sooyaifeiyoh dewo-
KTatÓW.

1 'H -wujiwfi.1 .iłu yssąpi

i d  A 4 ra ia is tr8 GyL
Celem uregulowania nakładu, pi osiny

0 możliwie najwcześniejsza nadsyłanie pre
numeraty. —  Warunki prenumeraty zamie
szczone są w  nagłówku dziennika.

Kronika.
Kraków, 31 marca.

Skutki braku węgla w Krakowie. Z powodu zu
pełnego braku opalu zamknięto wczoraj obio szko
ły realne; przedłużone w ten sposób feryo świąte
czne w tych zakładach trwać będą do an, 11 kwie
tnia włącznie.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr Fry
deryk Z o l l ,  przyjechał we środę do Lwowa. Wi
ceprezydent przyjmował we czwartek i piątek w 
gmachu namiestnictwa na I. piętrze od godziny 10 
rano do 1 w południe.

Namiestnik hi. Huyn wyjechał wczoraj wieczo
rem do Wiednia w sprawach urzędowych i powTÓ ■ 
ci do Krakowa w niedzielę rano.

Próba generalna z „Kaliguli"1. W  zapełnionym 
po brzegi publicamcćcią teatrze miejskim, odbyta 
ię wczoraj próba generalna z dzisiejszej premie

ry dramatu Karola Rostji.o-rowsfóegio „Kailigula". 
Wspaniało malowidło hlhtoryoznt autora „Juda- 
-za" przesunęło ssę przez scenę w pełnem pietyz
mu wykonaniu artystów, którzy czując ciążącą na 
sobie cdpowie»lziiaiLność wobec podjętego zadania, 
nis szczędzili sił, aby wstrząsające dzieło przybrać 
godnie w szatę sceniczną i w ład w  nio tętno życia
1 prawdy historycznej. Próbne przedstawienie dało 
miarę wysiłku, jaki podjąć musiała rsży.serya oce
ny naszej, aby j>odołać trudu ościom, zwłaszcza w 
działo ensambiowyra, dio którego sztuika p. Rostwo
rowskiego rozległo otwiera pnolo.

Kunszt dekoratora Święcił wczoraj peiiay tryumf. 
Wskrzeszony na scenlo świat starożytny, przemó
wił do nas pełnią obyczajowej charakterystyki, a 
^vysiłlu poszczególnych artystów złożyły się na 
godny uznania i pochwały popis aktorskich talen
tów. '1 ytuiową. rolę gra z (przejęciom i w  ramach 
stylu kłasjez-uego p. Bończa, po którym rolę tę od
twarzać będzie p. SteuńsławskL Rola ta jest osią. 
około której obraca się cała akcya sztuki, mają
cej w pierwszym rzędzie zaloty poetyckie i ślicznie 
podłożony kc%oryt klasyczny. Zespół doskonale 
wyseko.omy ,rmał wdzięczne polo do popisu w  sce
nach złożonych aktu U-go i IV -go, zwłaszcza w tej 
ostatniej -odtwarzającej scenę eumordiowamca tyra
na Wszystkie cztery akty błyszczały pod w-zglę- 
lem i inscenlzacyi dawno nae widzianą u mac oka
załością i barwnością w dekoracyach i kostymnach. 
Z uwagi, że nie było to przedskw.ijnie teatralne, 
a tylko Jego próba, ni* można reżyŁoiyi czymć za- 
rzsrtu, ie  przestanki między aktami były nadnder- 
tug długie, że nie było nmizyków i  że w inseeniza^ 
cyi zauważyć można było pewne niedociągnięcia. 
W  pamięci widzów pcuz^staJ obraz utrwalony eh- 
ti«nii barwaiaić wyrazieity pla»tyuany i  gvdny peł- 
ueigo talentu wysiłku autora.

W  1-ożach i krzesłach zgiómadziła s'ę śmietanka 
publicy-ności, która z zepałam wsłuchiwała eię w 
tok akcyi z  pietyzmem w ramy sceny wcielonej. 
Autora sztuki wywołanie ki]ikaiii‘ocs;ie a p. Bcńezy 
wręczono dwa piękne wieńce

Z teatru miejskiego. Dzisiaj ofieyaina p . milera 
najświeższego dramatu Karola H. Rostworowskie
go: »KaliguIi«. Na dzisiejsze i jutrzejszo przedsta
wienie rozchwytano bilety jeszcze w początku ty
godnia, a nadto kasa zamawiali sprzedała już wie
le b łetów na wtorkowe i środowe powtórzenie. — 
Na przedstawieniach przedświątecznych rolę tytu
łową kreuje, jak to już zapowiedziano, p. Leonard 
Bończa, w  nied-ielę zaś (pierwszo święte) dublo
wać ją będzie p. St. Stanisławski. Jutro po połu 
dniu »Powrut wiosny* T. Kolczyńskiego, wieczo
rom: »Kaiigu]a«.

Z miejskiego teatru ludcwego. Dzisiaj po połu
dniu dla młodzieży szkolnej »TJriel Acosta* k. 
Gutzkowa; wieczorem uKrólowa kirta* z p. Kra
jewską w partyi tytułowej. —  Jutro po południu 
premiera nowości ula dzieci: bajki A. Goerncra 
pod tytułem: »śnieżye/.ka i siedmiu karłów* z p. 
Urbanowicz w roli tytułowej; wieczorem -rKróiowa 
przedmieścia*.

W  kollegium wykładów naukowych ÓRynek gł., 
hnia A— B, 1. -891 odbędzie się w sobotę, dnia 31 
b. m., o godzinie 7 wieczorem, ostatni przed świę
tami wykład profesora G. F e l i ń s k i e g o  pod 
tytułem: »£pigonowie romantyzmu*. ✓

Konkursy. Magistrat krakowski ogłosił konkurs 
z terminem do 14 kwietnia b. r., celem udzielenia 
jednorazowego wsparcia w kwocie 124 K  z funda- 
eyi ś. p. Józefa Kośvitzky’ego dhfłślepych w Krar 
kowie, bez różnicy wyznania i płci, -zamieszkałych 
stale w naszem mieście.

Podania wTaz z św iadectw am i: lekarskiem, mo
ralności i ubóstwa wnosić należy do w ydz ia łu  kra
jowego we Lwowie na ręce prezydenta m iasta  
Krakowa i złożyć je w  dzienniki, podaw czym .

Również rozda magistrat krakowski odsetki, na
rosłe od kapitału fundacyjnego ś. p. Jerzego 
G a f f o n k i  za rok 1916 w miesiącu maju b. r., 
tytułem jednorazowych wsparć w kwotach pc 10, 
15, 20 i 30 K.

Ubogie rodziny, mające zamiar współubiegać się 
o to wsparcia, powinny zgłosić się ustnie lub pise
mnie w miejskiem biurze ubogich do zapisu na 
wsparcie, najpóźniej do dnia 7 kwietnia b. r.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkol 
wydziałowych złożyli przed komisyą egzaminacyj
ną w Krakowie w terminie wiosennym b. r. z gru
py I.: Marz Rudolf, Boguszewska Walerym, Choj
nacka Marya, Cieślanka Helena, Godekówna Zo
fia, Łiachorkiewiczówna Barbara, Kosiakówna Pe
lagia, Kozio;vska Marya, MillcTÓwna Gizela, Pa- 
piernikówna Michalina, Rebenówna Anna, Szcze
pańska Helena, Wądolna Olimpia, Wojewodzicó- 
wna Felicya, Ziemiańska Marya, Żurowska Ja
dwiga; — z grupy Ik : Gcrcz Jozef, Karkoszka Jan, 
Kiełbasa Stanisław, Wołoszezuk Antoni, Dudkó- 
wna Elżbieta, Dymnicka Zuzanna, Jamrozikowa 
Marya, Kryczykówna Marya, Łopatkiowiczót/na 
Honorata, Migoniowa Helena, Miinmehówna Ma- 
rym, Paśt.crczykówma Zofia, Poznańska Amalia^ 
Wierzbicka Stanisława: — z gmpy IH.: Habn Jó 
zef Wiktor, Danielska Sabina, Miaskowska Kazi
miera, Olbrychtówna Zofia, Scheur’ dió-.vma Zofm-, 
Synowiecka Stanisława.

Uprawa gruntów miejskich. Oncgdaj odbyła się 
w magistracie krakowskim konfereneya w sprawić: 
uprawy grantów gm im jeh, nadających się pod 
uprawę jarzyn, zwłaszcza ziemniaków i zbóż. Na 
konfercncyi tej uchwalono oddać w dzierżawę mie
szkańcom K ijkow a, celem uprawy, g.unta miej
skie z Błoń miejskieb. grunta miejskie w Zakrzów
ku, w  Piaskach przy Grzegórzkach (w pobliżu fa
bryki Wimun-ra) i grunta miejskie koło starego 
wiśłiska między Dąbiem a przekopem.

Grenia na błoniach w Piaskach i w Dąbiu wy
dzierżawiano będą w działkach od 200 do 400 są
żni kwadratowych, grunta zaś w  Zakrzówku w , 
działkach od 1 do 3 morgów. Czynsz dzierżawny 
ustalono na kwotę 60 K. w stosunku do 1 morgi, 
z wyjątkiem gruntów w  Zakrzówku, tak zwanych 
piachów, któro będą wydzierżawiane za czynszem 
uznawczym i złożeniem odpowiedniej kaucja na ' 
zobowiązanie dzierżawców, żo grunta Ło rzeczywi- i 
ście uprawią.

Zgłoszenia w sprawie dzierżawy tych gruntóv 
przyjmować będzie wydział la magistratu (gmach! 
magistratu, ulica Poselska, II. piętro) w dniach od 
2 kwietnia do 0 kwietnia 1917 roku włącznie w 
godzinach urzędowych od 9 rano do 1 w  południe.

Zbieranie składek w domach prywatnych. Dy- 
rekeya policyi ogłasza: Do zbierania składek po 
domaeh prywatnych potrzebne jest zezwolenie 
politycznej wtad/.y krajowej. Osoby, zbierające 
hk.!,rólki, winny na każdo żądanie wylegity.no>va.ó 
się takicm zezwoleniem. W  interesio pubiiczności 
leży, by o wszelkich wypadkach nieuprawnionego 
zbierania składek, zawia lamiała dyrekcyę policyi, 
celem pociągnięcia winnych do odpowiedzialności.

Podania o zezwolenie na zbieranie składek 
wnosić należy do policyi. która ewentualnie odsy
ła te podania do namiestnictwa ula ostatecznego 
załatwienia prośby.

Jak się dowiadujemy, ogłoszenie powyższe ma 
zapobiedz nadużyciom przy zbieraniu składek na 
rozmaite cele, jakie się w ostatnich czasaeu w Kra
kowie zdarzyły. Czasem bowiem niesumienne in 
dywidua pod płaszczykiem celów humanitarnych 
wyzyskują ofiarność Krakowian.

Z sali sądowej. Wczorajsza rozprawa przeciwko 
Hirscbowi Lróblidiowi, kupcowi z Krakowa, i żo
nie jego, Eleonorze Liebłicbowwj, oskarżonym o 
gromadzenie towarów celem podbijania cen, za
kończyła się zasądzeniem obwinionego Licblicha 
na 1 miesiąc, a Licbłtel*cwej na 14 dni ameąztu. —  
Trybunał ogłosił nadto przepadek skonfiskowa
nych zapasów. Licbliehowie obwinieni byli o gro
madzenie zapasów czekolady, jęczmienia i owsa.

Kradzieże na dw oi cu k o le jow y m i. Z inspekcji 
policyi na dworcu krakowskim komunikują naiu;

Michał Czrjowicz, łat 16, Zygmunt Zapałyło, łat nowenii terenami naftowcmi, lub też pogłębia się 
14, Stefan Turza, lat 16, Roman tlujdus, lat 13, [szyby już istniejące, t. znv. „produkcyjne” Ostatni** 
Feliks Kwieciński, lat 16 i Emil Korczyński, łat mi czasy odkryto torcnv naftowe w Mrzy-głodzie
16, wszyscy z Krakowa, pomocnicy woźnych pocz
towych, zostali aresztowani za kradzieże poezto-

nad Sanem. W ślad za 'rozwojem ckoilicznych te
renów naftowych, postępuje rozwój krościeńskiej

w e. W  czasie rew izy i znaleziono u nich tytonie rafitieiy i nafty , k ierowanej «  ram ienia fjrafiy Sta- 
cygara , papierosy w  różnych gatunkach , hanno- j w iarski et Com p pnzez dyr. B r a n a i S e i s a .  Sftoo
nijki, notesy, około 100 sztuk łańcuszków nowych 
niklowych uo zegarków, sznurki do trzewiKÓw, rę-

utirudnioinyeh waniirtkórv wytiwórc.zycJi i kcinuwiika 
cyj-nyc-h, icrośnicńftka rafnnuya spehiia swoje Zada-

kawiezki, prawidła do butów, farbki cło bielizny, nie, wysyłając do łcra.ju i poza granice t.cgoz wieł- 
pluskiewki, widokówki, szelki, lusterka, pugdaro- : kie ilości przetworzonej ropy. Przy rafineryi została 
sy, papierośmce i wiele innych przedmiotów w śv.rerżo otwartą parafiniannia, brak 'której dawał się 
większych ilościach, pochodzących z kradzieży na od dawna on wzuwać.
szkodę skarbu pocztowego. Pełr iii oni służbę na i Zazmaczyć wreszcie nałeży, że zainteresowanie
tutejszym dworcu kolejowym przy magazynie 
pocztowym i w cle, gdzie się opłaca przesyłki po 
cztowe. Rzeczy to wykradali z przesyłek, albo też 
całe przesyłki przywłaszczali sobie. Ponadto zna
leziono przy jednym z nieb kartki zastawnicze na 
trzy pierścionki, jeden z brylantami i szafirem.

Wszyscy zostali odstawieni do sądu krajowego 
karnego

Następnie przyaresztowano robotnika kolejo
wego, Franciszka Sosina, lat 86, z Bierzanowa, 
za kradzież mydła, spirytusu do picia, skóry, boku 
i innych rzeczy na szkodę skarbu kolejowego. Od
stawiono go również do sądu krajowego karnego. 
Wjdcradał rzeczy z wozów kolejowych cod czas 
plombowania wozów

Franciszek Toporek, lar 39, z Krakowa, został 
wczoraj wieczór przytrzymany w chwili, gdy w po
czekalni H. klasy przy bufecie usiłował pospoli ta
kowi W. Barszczowi wyciągnąć pugilares z pic- 
niądzmi. Topoika aresztowano,

&. krtagta.
Uczczenie pamięci ś. p. Marjana Raciborskiego

Grono profesorów Akademii roiniezej w Dublanach 
ogłasza odezwo, w której mówi:

»Po zmarłym świeżo ś. p. profesorze Racibor
skim pozostały praco naukowo z całej obszernej

się kapitału  k ra jo w ego  krośnieirókicmi terenami 
naftowcami et.ale w zrasta. Firm y polskie zakupu ją  
nitrwc tereny, które darwmej st.awałj się w łasn ośc ią  

Spółcik angielfikich. francuskich i belgijsk ich . L. K .
Namiestnik w Przemyślu. W jaiwrotnej drodze 

ze Lwowa do Krakowa namiestnik hr. TI ii y n za 
trzymał się w ITzemyślu, zwiedził tamtejsze sta
rostwo, złozył wizytę ks. biskupowi Pelczarowi 
i innym osobistościom, a zwiedziwszy oKelicc Prze
myśla, odjechał w dalszą podróż do Krakowa.

Stypendya uniwersytetu lwowskiego. Senat aka
demicki uniwersytetu lwowskiego nadał na rok 
akademicki 1916/17 następujące stypemtya z h.n- 
dacyj, pozostających pod jego zarządem:

A ) Z fundaeyi stypendyjnej ś. p. Edwarda Pa- 
w-'u dwojga imion Czabana z Warszawy dla ucz
niów uniwersytetu lwowskiego sześć stypendyów 
po 480 K rocznie: Ludomirowi Wacławowi Szczep
kowskiemu, absolwentowi puw, Kazimierzowi Ki- 
janowskiemu, słuchaczowi D. roku praw, Michało
wi Krauzowi, słuchaczowi IV roku praw. Kazi
mierzowi Henrykowi Kopaczowi, słuchaczowi 1. ro
ku praw, Włodzimierzowi Koskowskicmu, słucha
czowi IV. roku medycyny, Karolowi Maleczyń- 
skiemu, słuchaczowi !. roku filozofii.

B) Z fundaeyi stypendyjnej Eleonory z Laskie- 
wiczów Kritsch, wdowy po radcy dwom drze Jó

dziedziny botaniKi, pozostały przezeń urządzon-3 j  zofie Kritsch. szesć stypendyów po 400 K rocznie: 
pracownio i instytuty botaniczne w Dublanach,
Lwowie, Krakowie, pozostał szereg uczniów, wśród 
których umiał budzić szczery zapał do pracy na
ukowej, pozostał stworzony prawie przezeń pię
kny ogród botaniczny w Dublanach — upoiząd- 
kowany na nowo i wzbogacony w Ki okowie. Wio
lo prac go jeszcze czekało bądź rozpoczętych do
piero, bądź już na ukończeniu będących — tern 
większy żal, te tak rychło skończył się ten czło
wiek. Ku uczczeniu pamięci znakomitego zmar
łego, by jego dzieło dalej żyło i stało się trwa
łem, by urzeczywistnić marzenie jego życia, giono 
dawnych jego kolegów z Akademii rolniczej w 
Dublanach proponuje utworzenie fundacji imienia 
Maryana Raciborskiego na dokończenie opracowa
nia « wytluscia flory polskiej, do której jnatoryal 
piśmienny w znacznej części gotowy. Wszystkie 
stowarzyszenia i instytucye naukowe i przyrodni
cze, wszyscy, którym przjToda Polski nie jest ob
cą, zapewne wezmą udział w utworzeniu takiej in- 
stytucyi. Na cci ten ofiarowali profesorowie Aka
demii dublaiiskiej 500 K.

Na pogrzeb ś. p. porf. Raciborskiego senat, uni
wersytetu lwowskiego wydelegował dziekana wy
działu filozoficznego, prof. Stanisława Tołłotzkę 
oraz porf.^dra Stanisława Witkowskiego, i uchwa
lił uiządzić aa spokój duszy Zmarłego nabożeń
stwo żałobne.

Krosno, 25 marca. (Z życia umysłowego. —  l i 
ga kobiet N K. N- — Z terenów naftowych).

Gdyby nie prat-a Ligi kobiet N. K. N., urządza-
jsfcCtjj “ *>«i C4.UDU d o  vz*zciQ x vv lBCZor k i ,  ln u -
żnaby śmiało powiedzieć, iż w  Krośnie, a więc w 
mieście, posiadającem szkolę realną i seminarya 
nauczycielskie męskie, oraz żeńskie, nie robi się 
nic, lub prawie nic, by życie umysłowe obudzić 
i podtrzymać. Omijają nas stale wędrowne trupy 
teatralno, omijają prelegenci, nrak nawet tak wiel
ką w innych miatach cieszącyeh biq popularno
ścią i frekwencyą powszechnych wykładów uni
wersyteckich. Z zewnątrz miasta niema żadnego 
impulsu do obudzenia życia umysłowego; podo
bnie niema go też i z -wewnątrz, więc miasto na
sza cechuje obecnie niemal zupełny brak odczy
tów, koncertów i t. p. przedsiębiorstw.

Na tern większe uznanie zasługuje działalność 
miejscowej Ligi kobiet F . Iv N. Krośnieńska Liga 
skupia wszystkie chętne do pracy na ipołu społo- 
cznem panie, a zozporząć zając znaczną stosunko
wo liczbą prelegentów i prelegentek, urządza dość 
często wykłady po okolicznych wsiach. Działalność 
Ligi popiera Powiatowy Komitet Narodowy, któ
rego delegatem krośnieńskim jest p. Stan. I  w  a ń- 
s k i, urzędnik rafineryi nafty.

Krościeńskie icrony ru iftw e doszły w czasie to- 
czącoj się wojny do niebywałego rozwoju W  całym 
rewirze naftowym odbywają się poszuk-iwainia za

Tadeuszowi Brzezińskiemu, słuchaczowi IH roau 
praw, Tadeuszowi Maliszewskiemu, słuchaczowi 
II. roku praw, Antoniemu Hubertowi, słuchaczowi 
IB. roku medycyny, Michałowu Słoneckiemu, słu
chaczowi I. roku medycyny, Jerzemu Pogonow
skiemu, słuchaczowi II. roku filozofii i Mieczysła#- 
wowi Hartlebowi, słuchaczowi II. roku filozofii.

tó Z fundacji stypendyjnej dra Lubna Bojan 
skiego, b. radcy sądowego we Lwowie, dwa sty
pendya po 400 K rocznie, przeznaczono dla insty- 
tucyi, mającej na celu dobro i wzmocnienie naro 
dowości polskiej: Czytelni akademickiej we Lwo
wie i Towarzjrstwu -Bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej**.

Teatr potowy we Lwowie. W e Lwowio bawi zna/ 
ny wiedeński literat i dramaturg G e i o r ,  kiero
wnik literacki ruchomego, grającego na froncie 
teatru niemieckiego. Dowiadujemy się, że p. Geier 
ma dać niebawem dw„ przedstawienia we Lwowie 
Do jednego z literatów lwowskich zwrócił sie kie
rownik teatru z prośbą o dostarczenie mu lek
kich, a posiadających głębszą wartość sztuk pol
skich z ostatnich lat do przekładu. Trafny wybór 
padł na komedyo Włodzimierza Perzyńskiego.

J Ł e  ś w i a t a .

Wielki proces o poobijanie cen. Dnu 28 b m. 
rozpoczął się w Wiedniu wielki proces przeciwko 
ł). prezydentowi Banku depozytowego, drowi JĆL 
zefowi Kranzowi, dyrektorowi tego Banku drowi 
Ryszardowi Feundowi, oraz kupcom: Eisigowl
Ilublo^i u Nor-berto w g PcrlhergeTOwi K
Krakowa, Leonowi Schwarzwaldowi ze lnvow,;{ 
i Frycowi Feliasowi z Wiednia o występek podbi
jania cen.

Według aktu oskarżenia, w czerwcu 1916 roku 
oddało ministerstwo wojny drowi Józefowi Kran
zowi dostawę piwa dla wojska. Dr Krauz zobowią
zał się dostawić 175.000 hektolitrów piwa po ce
nie 47 K za piwo zwykłe, 52 K za pilzneńskie Mi
nisterstwo dostarczyło odnośnym browarom słodu 
po 20 kilogramów za hektolitr. Dr Kranz miał 
otrzymać, oprócz zwrotu kosztów, ó %-tową pT0- 
wizyę. Bank depozytowy miał dostarczyć sił kan
celaryjnych i przeprowadzić związane z dostnwą 
bankowe interesyo Tymczasem dr Kranz, wbrew 
postanowieniom układu, nadużył swego stanowi 
ska w Banku depozytowym, aby ten Bank powo
łać do pośrednictwa i przysporzyć mu za to niclo 
jalnych zysków. Na kierownika piwnego interesu 
powołał dr Kranz dra Ryszarda Freunda z Pilzna, 
który objął również kierownictwo-towarowego od
działu Banku depozytowego.

Już po dwóch miesiącach Centrala dostawy pi 
wa była tylko narzędziem w rękach Banku Gdy 
w  końcu sierpma zapotrzebowanie wojska znacz
nie oię zmniejszyło, przekazano 40.00C hektolitrów

M a l i i p i l a
(Ker 4

stwo i k.jiisckwencyę Jamglomoratu zbrodni, 
któro musiały znaleźć ekspiacyę w eidróttowcj 
śm iem , ale za jedno ogniwo łańcucha tragiez- 

II ihen R o s t w o r o w s k i :  „Kajus Cezar nycli śmierci Oeza-rćwr.
Kaiigiiłkr . dirwant w 4 aktach. —  Kraków. 

KakłBid B. A. KryyżaaiiOw eJcicg u) .
1317. Tę to zaciek awia-jąeą rw ą złirednróizą psy

chologią postać raymp k iego cazara -wybrał Ka
ra ł Rostworowski na bołiatero. swego tutjnow- 
szogo ezitercaktowcgo drasnatu, k tóry w  dniu 

Potężne i światoburcze państwo Cea-iiów po- dzkiejszym  uł-mże się po raz pierwszy na eee- 
rosta je klasycznym prią kłauem w históryi, jak  me teutni mieysidego. Autar » Judasza,* w sikon- 
linia rozwoju wielkich potęg -pclityT-znych, po struowaitiu swego tk ie ła  posługirjo siij własną 
dojściu do szeaytowego punktu, drogą ewrlu- metodą, m e k ła d a o ia  w łaściwej akcy i drama 
cyi namraLnej, załamuje się i zmierza do dziejo- tycznej na drugi plan, a  na pierwwsy wysuwa 
■wej katastrofy. Na arenę dziejów rzymskich wy- ceobę tytu łowego boliatc-ra, ośw ietlając ją  psy- 
stępują nowe siły i nowe potęgi —  ludzkość po cke-lngiezatie w  wszysfokit-b sfórem Tło dziejów o 
dojściu do pewnego etapu rozwojowego —  ro i- i  akcya stanowią w tern dziele podobnie jak  w 
poczyna nu nowo pracę dźwigania saę do nowej »J.udawzc« sztafaż obrazu dramaitycznego —  
kultury. W  tym  chaosie wielkiej przomiamy od na ecoińc dominuje za wszo i zajm uje &wvą ose- 
Bzczytńw potęgi do upadku występują na wi- bą cale otóczenie i  w ideów  w  U&tim  sani Ka- 
Jowni w charakterze wŁadców postaci, które są liguła.
poniekąd uoboLueniem typu chorobliwej depra- Wątku do d -amaira zaczerpnął autor z dzie- 
wacyi o piętnu z-wyr&drtienia duchowego. ła Jocephueca Flawiusea „Hifiiorya żydowska1*, 

Do takich typów należał ces&cz Kałiguia, ma- gdzie w k-ięćKo XlX Mstoryk fen opisuje do- 
etępeik Fybcryusza (37— 41 r. po CJw.),syn Ger- kładfą i o spisek Clierey iwszysilde łowarzyszącc 
ma.nIk.t i Agryjńny. Jedc® z ‘najgroźniejszych mr okolioanbkći. Gała akcya tragedyi snuje się 
i najokruDiicjszych cezarów, który zhr-odnid i ctkolo osófey ł  aliguii. Od pierwszej zaraz sce- 
wyoryki swoje doprowadził do granicy, gdzie njk pierwszego cbaazu ‘wchodzimy wr atmosferę 
poczyuą się szaleństwo, godny współzewo^łnik spisku. Ciąży ona, brzemieniem na wscsystłdch 
w okrucieństwie Nerona-, był Koliguła jednak czterech, akłaca diamatu, roawiązująo się tragi

czną śmiercią tyrana. Y-Taściwio ideowym bp-osobnikiom o  indywidualności wyróżniającej go 
poo wielu względam i od innych z ow ego  stra- 
Rznigo okresu cezarów. Do dzoó dnia pomiędzy 
htótorykajni toczy się niorozetrzygnięty spór, 
ery był ten zwyrodniałym  zbrodniarzem, crry ty l
ko oł> ąkańcem. W  ciągu CEteraletniego swego 
pa i Kiwania, [i.-petnił Kaligula ty le  czynów  sza
łowych. podjąi ty le  bczcelorwych zabiegów, aby 
Bi j w  historj.’ aap;sać czynami godnerai bo
gów  —  z  którymi za  równego się uważał —  że

haterem dramatu jest tu nie ty le  Kailigula, ile 
pojęcie spisku. W idm o tc-j Nemezis, zagrażają
cej życiu cezara unosi się -naid sztuką,, ukazuje 
,teatrowi ze  wszystkich rtron sw oje oblicze, w y
pełnia wszystkie obrazy i sceny akcyi. W  tej 
zaś atrpjc-sferze ukazuj o się postać Ealigu li w 
pełnej charakterystyce koniedyanta i cynika. 
Hiscorya przoka-zuje go, jako szaleńca, neura- 
w-ei&i.a i akrmtffrólca. który poefugśwał się zbro-

ea jgł historyków osobą swą w stopniu wyższym jdnia d la  celów  osobistych korzyści lub wzglę- 
fcniZe*i hmi, ku-rycl: panowanie obfitowało w  dów , w  przeciwieństw ie n. p. do  Nerona lub 
wycLutttiejsae cayny i d zn ła  państwowe. T o  też iGalby. dla którj-ch p  budką do popełnianych 
gd y  w  r. 41 pr> Qxr. padł pod wstyłetan i ®pi- zbrodni bjd jedyn ie i  wytycznie lęk przed 

trwa® po  to c is  7-a nafcunrtne nasteiO- '-miereda ekiytobójcza* iitb oLeć pozbycia we

wspóI:zavodnśl: >w i nic-wygodnych łudzi. P. 
Rostworowski, wziąwszy Kaligulę, jako hołia- 
tteraj usiłuje jak najideałniei wy cieniować rysy 
duchowe tego potwora w ludzkrem <idc i ulra- 
zać go jako ekscentryka, górującego zaletami 
umysłu pesrad ctecizoniem, jako człowieka^ iro- 
rszującego swrc otoczenie nawet wtedy, gdy wi
elki sitj otoczonymi przez wrogów i wydanym 
na łup kh krwiożerczych Listynklów. L-iejo on 
Ickola siebie mord z pogardy dla płaszczących 

’dę pozed nim i obawiających się go poddanych, 
z idórycli -ladby wykrzesać iskrę uczuć ludz
kości. szlachetności i wyższych porywów.

ROEiŁoacsin- ma cztery akty treść dramatu uj
muje w cyklu .ponurych scen ostali o -dni Gaj u- 
sa Kaliguli. Siedzibą spiskowtów jest dom 
Loliii Pauiiny, pierwszej odką-cornej żony Ka- 
ligali. Loilia mszcząc się za wńewugę i  porzuce- 
■ndo je j przez cezara, przyłącz do epdeow- 
ców' i  w je j demu odbywają się, posiedzenia 
rpraysiężouyeh. W  diwiłi rozpoczęcia al ej i te>- 
eszy się dyskusja o nieudalyin spisku. Wyko
nawcą zamachu miał być Pompoaiius, ale wola 
iprzywódey pretoryiunów Cassiusa Chcroi stanęła 
temu na przeszkodzij. Pompomus cpowiatłając 
urzebieg niendałegte zamachu mówi:

My obaj, A spremes i  ja 
myśmy ufcjred mŁachali, i; ą.

- zakazał n a m  i '
nóio mogłem tam. Tru-lno. 
I Cezar pizcizedl.. wąńeiwie me było Co. robić...

L O LU  A.
Było go ścigać i było go tóćl 
Ale wy? Wipcn gladyhtorów 
męstwo -oklaskiwać. 
Wam kułŁyoaeć: nicohaj będzie osmągaa.yl 
rfoo.o be f̂caau? nie chce ’ść na łv,y'l 
Oto wy! Oto wielkość Pomyl 

ASPREN'A3i i 
A  oto zazdrość o Caos-cnię. 

Tak wygląda ekspo-zycya, Loliia zazdrcKr.a o 
dinzgą żonę Kai.iguli Oaewnię, oiodżega dio zbro
dni młiod :go RjfeBiiaadna Reirulusa. który z mi

łości dla eks-cesarzowej go tów  jest na wszel
k ie  szaleństwc. Głową spieku jest senater Mi- 
nucianus. L c llia  w yzysku jąc d la  siebie płomien
iu© uczucie Reguluisa wymusza na nim posta
nowienie, że zab ije Koligule.

W  akcie drugim jesteśmy na uczcie w  pałacu 
cezara. Spistoowey zMimucianusem na czele, oraz 
Lo llią , oczekują przybycia Kaligwli. Panuje 
złow roga cisza. W reszcie z jaw ia  się K-słiguła w  
otuczcniu w lem ej swej pr^yUncznej straży ger- 
mańJkiej i  zasiada- d*> ucwty. Nikom u z obe
cnych nie tajno, żo Raiignila o spisku w ie, i 

!-przygotowuje zesw-ej strony zajmach. Początko
w o toczy się banalisa, pełna pochlebstw dwor
skich rcrzniA-wa — później rozpoczyna Kałiguła 
rozmowę z  dowódcą, spisku, prelwyaaimem Chc- 
roą, w  czasie której czjroi na nim próbę otru
cia. llcg rlu sa  zaś powołuj o na swój dwóT, aby 
g o  unieszitedliwie, Potem niby kot z  myrzą za
czyna okrutną grę  sp-iakowtoanii, w  czasie 
której stają naprzeciw  ciebie oko w oko dw ie 
małżonki cezara Loilia- j Caoeonia ii wszczynają, 
«  sobą kłótnię w  obliczu Kaligu li, którego to 
haw i.W  eałem zebraniu atmosfera mieslychanej 
trw og i i przygnębienia, gd yż  K ali gula bez o  
gróróck zdradza się z ten;, że w ie o  ■zamierzo
nym zamacliu na siebie i że przedsięwziął wszy- 
fcclro dla odr rócenua ciosu. Może sobie na to 
pozwolić, bo ma na swoją obronę straż germań
ską z Iu'ótldonu mieczami, gotową rzucie się na 
każde jego  skinienio na spibkowców. W ięc  drw i 
z nich bez opTÓ.lek, zwracając się do straży:

Wszystko wnozo, jeżeli -siiclnlcio rozicaay...
A  zah-im opuść.ć tutę łnuicże -— dać mię zabić!..,
A  rotom łych, ooznię zabiją
imniie rozmieść na rorlerziaclp toby kiwawo gnaty
Krwawe szur ity  leżały wszędisie rlanlkoła
Tu irękto witaj mog.% tiutaj łob oez czoła!
ifutaj tirrzowla amirozamie a nżewSadoenj) czyją

posoką,
wszjBteo iraaein cuchnące, plugawe...

N a  rozkaz cezara- - ctraż już gv4iuje oię r a i
c ie  n a  s p is k o w c ó w , g d  e  w  tern  K a łu ru ie

< <m i  cofa jąc rciłc-iZ niordowamia, nakazuje wy- 
p-ędzić eaią zgraję nasadzonych uJrórów i  wy- 
^zczuć ją  -psami.

Suraż spełnia to  sumiennie wśród zgiełku 3 
jęków. A k t kończy się sceną, w której Rcgnlus 
pod wpływem  rozbii jają.cej sz-czeraści słów 
wzruszonego Kaligu li, wyjm uje ukryty pod t ogą 
-.-sztylet i  rzura go  o ziemię ze słowami:

...ńaMć? Nie! Ja chr.rałoui
ało .zaiwieacśaiio świat pozmalc-m!

Dwa końcowe ak ty  tragedyi przynoszą roz
wiązanie konfliktu. W idzim y Ra i i gu lę w  sy
pialni dręczonego strachem i bezsenno,leią.. —  
Czuwają na*I nirn Rogulus i Caoso-nńa. K-ałigula 
czyn i w szelkie w yd łk i, aby odwrócić los, atóry 
wisi nad mm. Oga-rnięty szałom strachu, nod 
wuływem dorady Protogencsa, truje własną 
ręką 1 togi Jusa ze słowami:

rfa k , bo tairfełi, jak  ty... szkoda.
W, akcie czwartym i ostatnim spehna s ię prze

znaczenie Kailiguli. Episok dojrzał Zgodnie z  
opisem liistoryccnym -rzecz się rozgrywa na ku- 
rytewza.ch w  pałacu Cezara. Powracającemu 
ramotnie z igrzysk d-o .pałacu Kalligu-li zastępu
je drogę Chacrea., Pomponius i Całlistus wraz 
z resztą sprzysiężonyeh. Kaligu la wie, że tym  
m zem nie ocalić go  nie zdoła. Próbuje raz je 
szcze brom ironii. Przcdkłatia im, że jest sam 

broni:

GoJwlśc-io..'? Sprawiłem wta-m ucaoohę.
Duttó... aiiipcLiic pufto-, -ani jconej siran/!

Po lea/żdej rozmowie, w  której mafjost&t wlał 
d-zy próbuje siłą uroku odwrócić katastrofę — 
spiskowroy rzucaiją się na cezara, który padą 
pod ich ciosami.

Ta  zbio-owa, poróżna swym  tragizmem scen1, 
-zamykr- dramat, u jęty w linie klasyczne. W p łyv  
W yspiańskiego potożył swój znak r a  wielu n  
róępach pełnej polotu tra ged y i JF. Pr,
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fabrykom amunicji; 17 030 pozostało niesprzeaa- 
nych. W październiku otrzymał dr Kran7. pono
wnie zlecenie na zakupno 55.000 hektolitrów — 
Tymczasem Bank depozytowy rozpoczął ożywiony 
banilel piwem, zgarniając przy tern kolosalne zyskL 
1 tak: piwo, zakupione od Straźnickiego po 60 K  
za 1 hektolitr, zostało sprzedano po 75 K; od Perł- 
bi rgera i Schwarzwalda po 63 K, sprzedano po 
82 K; od Rubla 56—70 K, sprzedano po 80—90 K. 
Zysk z tych interesów wyniósł 333.000 K, oprócz 
tego otrzymał Bank za stomowanio dostawy z oło 
munieckiego browaru 230.000 K. Pozostałe z woj
skowych dostaw 17.000 hektolitrów, kupione 47 K 
za 1 hektolitr, sprzeaał dr Kranz po 70 K. Piwo 
to było przeznaczone dla powszechnej konsumcyi. 
Tymczasem dr Kranz puścił je w obieg za pomocą 
handlu łańcuchowego, podrażając w dwójnasób 
jego cenę. Wogóie zarobił Bank przy interesio pi
wnym do 23 grudnia 871.000 K.

Oskarżony dr Kranz, przesłuchany pierwszy, na 
rozprawie wypierał się winy. Oskarżony dr Freund 
wyjaśnia! szezegółowo ceny kupna i sprzedaży pi
wa. Przesłuchano również Eisiga Rubla, który 
wszedł w interesy z Bankiem depozytowym za po
średnictwem dra Frcimda.

Przegląd wojskowy sprawozdawców wojennych. 
Jak donosi »Neues Wiener Journal* z Budapesz
tu, poseł do Sejmu węgierskiego, Bela Kelemen, 
poruszył na jednem z ostatnich jego posiedzeń 
sprawę przeglądu sprawozdawców wojennych. — 
Mianowicie wedle obiegających wiadomości, wszy
scy sprawozdawcy wojenni i artyści, przebywają
cy w kwaterze wojennej, m u s i e l i  s t a n ą ć  do  
p r z e g l ą d u  w o j s k o w e g o  wobec tak zwa
nej komisyi latającej, k t ó r a  p r a w i e  w s z y 
s t k i c h  u z n a ł a  z a  z d o l n y c h  d o  słu-  
ż b y  n a  f r o n c i e .  Poseł Kelemen uważa to 
za niepodobna do wiary, równic jak wiadomość, 
ie  sprawozdawcy wojenni mają być zastąpieni 
przez oficerów, którzy są inwalidami, lub tylko do 
Bhiżłty pomocniczej zdolnymi." Byłoby to rzeczą, 
godną pożałowania. Nie należy przesądzać. Jeżeli 
ogół podczas wojny okazywał podziwiania godny 
spokój, to w znacznej części należy tó zawdzię
czać działalności sprawozdawców wojennych.

Przy tej sposobności wyrtąpil mówca przeciwko 
temu, żo w ę g i e r s c y  o b y w a t e l e  — jak 
się to często^ zderza podczas jazd do Wiednia 
są na teryturyum austryaekiem przez komisye la
tające pociągani do przeglądu.

Żyjemy w państwie konstytueyjnem — mówii 
Kelemen — i nikogo uie wolno usuwać z pod jego 
przynależnej władzy. Jeżeli obchodzimy się w ten 
sposób z kilku artystami i może razem z piętnasto
ma węgierskimi sprawozdawcami wojennymi, to 
nie.zasłużyła na to sumienna praca dziennikarska, 
walcząca podczas wojny z wielkiemi trudnościami 
i dźwigająca wielką, odpowiedzialność.

Tragedya dramatopisarza. Walter Ilasenclewel, 
którego sztukę »Syn« wystawiły niedawno teatry 
w Niemczech i w Czechach, uległ po wystawieniu 
tej sztuki w Dreźnie wstrząsowi nerwowemu. — 
W  sztuce tej młodość buntuje się przeciw ojcom. 
Syn w końcowej scenie podnosi broń przeciwno 
ojcu Autora prześladujo od premiery myśl, żo za
bił własnego ojca.
i 11

Oasopism ł poświęcone sprawom opiena {.poto
cznej. Od 1 stycznia b. r. wychodzi w Wiedniu 
dwutygodnik pod tytułem »Dio F iirsorge* (Wiedeń 
I., Annagasse 3, roczna prenumerata 8 koron). — 
Czasouismo to omawia wszystkie instytucje opiciu 
Społecznej i informuje o ich działalności, a to bez 
różnicy, czy akcyo to prowadzono są z ramienia 
państwa, kraiów i gmin, czy też związków pry- 
watnyen. Numer okazowy oglądać można w miej
skim urzędzio opieki socyalnej w K rasowie.
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m i s  asfiracid 2 pula uai&l
fr®!. e. k. Ciura kereip.)

Berlin, 31 marca? 
Biuro W olffa  ogłasza dnia 30 unarca w ieczór: 
Na północ od Rolsei i na południc od Ripont 

tSzantpan3a) żyw a esynność bojowa.
Na wschodzie nic ważniejszego.

PM ni BKkoSńfe flnfl.
(Ie h  c. k. Biur* korssp.)

Bei.in, 31 marca. 
Urząclcwnie: W nocy z  dnia 28 na 29 hm. 

części naszych sil boJov. ych rnońskieJi objechały 
zamknięty obszar poiutaak" wo-wecho-dmego w y
brzeża Anglii. Z 'Wyjątkiem uzbrojonego angiel

skiego parowca - aMuseotte* (1097 ton ęeg. 
•brutto), k tó ry  ©cupo tkano o  8 m il morskich aa 
wschód od tew es to tt  I ogniem artyłeryi zato

piono , nie ujrzano ani nieprayijadcfekieh. sił bo
jowych, ani mchu handliowege. Rojma.no 7 lu
dzi z załogi .paiowea »<Masooi'ite«.

Szef sztabu atlmiralłcyi.

SkstKl Bfijny fadzlaml poSm Im !.
(IsL. o. t  Biura Koroup.)

Berlin, 31 marca. 
W edług doaiicsienia- łodzi ,podw.(xlnych, Któ

re (powróciły w marcu, do  zgłoszonych już strat 
nieprzyjaciela doliczyć jeszcze nałoży utratę 34 
parowe ów, 2 żaglowców  1 14 statków rybac
kich, ogólnej 'pojemności 90.000 ton rejestro
w ych  brutto.

rwanie. P r z o  
yiadomości, że 
e-zmriey.z.ona. 
^ ‘o ostatka!

żołnierzy i wyrazić iła ,podziy 
wodniczący d-ymbacy? podał db 
siła flo ty  czarnomorskiej jest 
Hasłem nadal pozostaje: »W o*
Zwycięstwo na całej limi t. Gncz1..(IIP*w-uzięico- 
wał deputaeyi, poczesna. Roózianko I  członko
w i o te m y  przyjęli daputacyę. RodiłlLmfcc po
wiedział między ianemi, że wojna iwtisiw być pro
wadzona do ostatecznego zwycięstwa.

fia łase r iM n M j I źolnieiżit
(le i. a  k. Biur* feoresp.)

Kopenhaga, 31 marca. 
Pew ie®  duński adwokat, koóry by l świad 

■kiem zajść rewolucyjnych w  Petersburgu, opo-

Zgłoszona wczoraj rewolucja eoc. dom. wspóll- 
uiości pracy została odrzuconą.

h a  tern posiedzenie zamknięte, uastwnne odr 
będzie mą dnia 24 Kwietnia,

ednlu.

1

Enver pasza w
JTeL e. k. Biura koresp.)

W iedeń, 31 nrarca.
Turecki minister w ojny E  a v  e r iposa* fprzy 

byi tu wczoraj rano. Na dworcu pow itali go 
członkowie bu recki oj ambasady (ambasador nie 
zjawił się z  powodu ciioroby) austro-węgiersiki 
pełjromećinik w o jskow y w  JŁcnstantynopolu Po- 
mi? akowski 1 w ielu  oficerów . Po  przywitanira

włada w' »sPoutifee(n«," że  w  Petersburgu n ikt n ic* pojacJuił Lnwcr pasza .<10 irotwlu fcmparial, gdzie1 _   . 9  ł-nmiincilrn/ Mmorr nn.l«

R o m a n f i & a f t  t e e s M ,
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 31 marca.
F~ont s i n a  j s k  i: Nasze wojska odparły

nieprzyjacielskie tylne straże aż na (południe 
od N ad i. Gaza. Ni uorz yjuci etekie główno siły 
bejow e cofnęły się jeszcze oalej.

-------------- - o   ----------

Nieprawdziwe podoaki.
W iedeń, 31 marca!.

xT>ie Z c it«  donosi:
W  sprawie obiegających w  ostatnich dniach 

pogłosek ■pokojowyci, dow iadujem y się na miej- 

■sou infomiowanem, ż e  .pogłoski, jakoby mocar
stwa centralne m iały uczynić nową prupw ycyę 
pokojową, p . cl- iwioue są wszelkiej podstawy

Itepertocr teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

"W sobotę, dnia 31 b. m.: (po raz pierwszy, no
wość) »Kaliguia«, dramat Karola H. Rostworow
skiego).

W  niedzielę, dnia 1 kwietnia, po południu- »Po- 
wrót wiosny* T. Konczyńskiego; wieczorem: »Ka- 
liguia*, dramat II. Rostworowskiego.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W  sobotę, dma 31 b. m., o godzinie 2'A po połu

dniu: Przedstawienie dla młodzieży szkolnej": i  Uriel 
Acosta*; wieczorem: jKrólowa kina*.

W  niedzielę, dnia 1 kwietnia, o godzinie 314 po 
południu: (premiera) >Śnieżyczka i siedmiu kar
łów*. bajka w 7 obrazach zo śpiewami i tańcami 
A  Gornera. Tłom. Konst. Krumiow ski; wieczo
rem: łKrólowa przedmieścia*.

HGcsirstiBJ ceniraine eeobst Rosyl.
Budopeszt, 31 marca. 

»?PcsteT Lloyd*; donoei z Wiednia:

W tutejszych (kolach sniarodajnyich zaiprze- 

czają atanewczo do.niesi&nianł, jskoiby (mocar
stwa centralne starały się przywrócić carat i 
dawne rządy w  Rosyi.

Moeuistwa cemisalne nie oświadczyły się ani 
za earem ani za rewolircy&nistami, lecz są za 
honoru wym, tTwałyuii pokojem.

myślał o  możliwości aibdytecyi cara. Ofeoc-uiet sajmieszkał. Precz ęaią d rogę witała g o  «pu- 
sytnacya przedstawia się tak, zo rząd znanył bn cziiosc z  wieliką syn^patyą. O godz. 11 (przed 
test tu lasko komitetu wboteuków i zom ierzy. z o m ł  Enwer pasza ,]?rz;ęjęty rprzez
S ocja liśc i domagają się rozusziała całej ziemi  ̂coaarza w Badema, a  w  po odą e ^rzoz eesarco- 
m iędzy lud i t-o nie ty lko  ziemi e r a  i w ielkich W  V  ^ ^ u b u rg u  na oeckmei audy^ncyi. O g. 
książąt, aie takłżo więjkszpj wh^ności. 1 ^  onby> się w  żarniku W n t o « * k i r a

—    na cześć gościa ooiad, w  którym  w e  ęh .iwizinl
. .  treyfcs. Mateymilian, otonań^ki ipsteiearecafk 

I M  P r O S IZ O r y S ta y  ®  I i n i s ^ s y * *  w ojskow y Portem pasza, otamańrfri attoohó wvj- 
flei. C. k. Biuka korespn skow y Fori hej, PomiaoK-owski, ofieerov.de, fc4ó-

zy  przybyli z Eovcrean paszą., miuistor e?praw 
®ern: ■" r -ai a ‘ zagranicznych Czernin, minietier wojny Kroba- 

Didejrailri babsk ie douitiszą z 1 etereburga: ^  sztaibu gcnorolŁcgo A rz, najwyżoi dy- 
Rząd pi o wiwery czny fin landy i j i ż  się utwerzył. ’ dworscy.
Większość rządu (.worzą soicyaliśoi. Pierwszą --------------
czynnością rządu będzie wprowadzenao w  życio
zakazu uży .ramia wina ? spu-yŁna'lii.

BiEiiiiisanla wPsMargB.
(Tel. c . k Bm rt fe.irr.-p.)

Zurych, 81 marca.
„N eue Tiueriohor Z tg “  donos-i z Petersburga:
Kooneanianz wojskowy w JloskwSc generał 

M r o z o w s k i ]  został uw ięziony i  odstawiony 
do Petersburga.

Rzą d prowizoryczny zarząd ził uwięzieni :  bw  
łego szefa pułku senieuowskicgo, generała P i- 
m a n a ,  znanego z okrutnego tłumienia rewrolu- 
cjri  w* Moskwie w roku 1905. Ogólna liczba u- 
więzicuycl: dotąd w  Petersburgu osób wynosi 
4000.

Kiocniitet roliotn il ów delegował pięciu człon
ków  d*o kontroli nad działahioścLą rzątlti prowi
zorycznego.

Prezyuonfc minkstrów ks. L w o i w  postaaronv”t 
zwołać do Moskwy kongres włościan. Starałą 
się poinfonnomać włofeciau, że sprawy agrarne 
nie mogą być teraz w  całości rozwiązane. Roz
wiązanie ich musi być pozostawione kemsty- 
t u ancie. Po wsiach na o gó ł ma panować spokój 
i porzą aetr.

Zalncanle sqk d Pcfcrsbargii.
Pztohholu:, 81 marca.

W  trzecim dniu T©welucyi spalono gmach 
sądu wyższego którego działalność obejmowa
ła okTęgi Petersburg, Arehangieiśk, R yga  i 
W ilno.

O fiarą .płomieni .padły tu -wszystkie akta-.

Szi^icpys aoSet lecaohityl a Hoss!

Orędzie Wilsona Ho kangresu.
(T e le fon em ).

Wiedeń, 31 marca1. 

•Acht-Uhr-Blatt* donosi z Genewy:
»Petat Parisicn* donosi z Waszyngtonu: Są

dzą, że orędzie Wilsona dó kcagre«u zapowie 
ofieyalne uznanie etanu wojennego między Sta
nami Zjednoczonym: a Niemcami, oraz koopera- 
cyc floty amerykańsldej z flotami koalicja.

L s s l f a #  a k M e m t o m y .

Donlralne Rluro przemysłów skóniiczych. (L.) 
Z  kueyatj.. y Stkeyi ( « l . )  przemyiłowej Cenbali 
odbudowy zorganizowano przy Krajowym Związ
ku przemysłowym Centralne Biuro przemysłów 
skónuczydi, jałco organ doradczy i pomocniczy 
Sekcyi III. — Do zadań tego biura należą: bada
nie sjirawnośei galicyjskich garbarń, przedstawie
nie odnośnych opinij, oraz życzeń przedsiębiorstw 
garbarskich Centrali skór w Wiedniu, tudzież in
nym ins+ytueyom i władzom centralnym, inter
weniowanie u władz w sprawie przydziału skór 
surowych, względnie staranie o zwiększenie lego 
przydziału, staranie o zwolnienie zajętego przez 
władze wojskowo surowca, jak wreszcie wszelkie
go rodzaju zabiegi celem uruchomienia i  podnie
sienia przemysłu garbarskiego. Biuro rozpoczął i 
już siwą działalność i  wieszło w hoJafckt rz gał-cyj- 
ełdemi garbarniami. Kierownikiem Brura jest in
żynier Wacław Jarra, dyrektor Krajowego Związ
ku przemysłowego w o Lwowie, aulor cennej mo
nografii o galieyjskiem przemyśle skórniczym. 
W  skład Biura wchodzą ponadto fachowcy pp- 
Bachórz, były dyrektor zakładów białoskórniezy eh 
w Tyśmieniey i  Fitułko.

Brak fasoli. ,Z kół rołni-uzyóh pórzą oiain: Przed 
wojną na targach /hożowych w Wiedniu, Pradze. 
Krakowie i t  d. pla.mro za 100 kg. fasoli zależnie 
od jej jalvOŚGi i odmiany 18— 70 koron. Jak wiado
mo. -olniey produkują fasolę (turecką, cukrową, 
cukrową okrągłą, długą, krótką, ,perltewą, miesza- 
13ą i t. d.; to toż i cmny jej były roznnaite. Rozporzą
dzeniem z dnia 21 września 1915 roku •wojenny za
kład obrotu zbożetn ufitanowlł tonę mcicsyimaJną 
za fafolę, niianowifie 40 koron za -100 kg. —  Nie 
zastanawiano się nad tera, rolnicy produkujący 
fasolę w czasie preedwojeiinym po 40— 60— 70 ko
ron za 100 kg. nie będa w czasie wojny w  możno
ści pr-zy znacznie wyrższych kasztach prudukcyi od
dawać joj po 40 koron i żc raczej zaorzi staną tej 
proaukcyL Tak « ę  też stało i stąd pochodzi brak 
faroU; a nawoływanie rolników do upraizy tego 
artykułu pozostanie bea skutku tak długo, dopóki 
me będzie ustainiowioną cena odpowiadająca od- 
ńuałtio fasoli, do uprawy przeznaczonej. Czas śpie
szy, konieczność uprawy się zbliża, to też powołano 
".zynniKi powinny tą sprawą się zająć i uprawę fa
son umożkwić Lea cantżcnia roinil: iw  na straty.

Ecsya rm ltcyiflc za » a M
(let. o. k. Biura kornep.;

Peterahiirg, 31 anareft.
(Pob, ag1, leli.) O ficyalny orgaai (kamitotn ro- 

botmików i żołn ierzy ouświaduzó w  artydtuło 
wstrpnyjn 1  dnia 27 ter. o ko::'ecżiK rci wojny 
ouronnej przeciwko Niemcoin. Rosya nie może 
«*ę wydawać łahwytn Łupem HoitenyoBernom i 
ich z wole unikom. Monarchitstycźmo Niem cy mii- 
ozą ;ię ,i jwiedzicó, cżo rewohicyjua Rosya 
wszyró ,ek ? 1 użyjo dla zapey/nlania swvch 
zdobyczy.

PeterSterg, 81 mi aren .
Pet. ag. tel. donośi: Noibotmicy fabryk (mato- 

ryałów wojennych, woS>t»  kc-itiecaaursci popie
rania wyrobu uiaterjahi wojennego wszelkimi 
siłami (]X)(3taai.om(ili odstąpić od glów ney: żąda
nia sw ego (programu: ośmiogodzinnego dnia.

Petersburg, 31 anarca'.
W czoraj od fly ły się manifostacyo różnych 

pułków garnizonu peterabuisikiogo. Na sztan
darach h y ły  napisy, wśród których dominowały 
słowa: W ojna, wołnośó.

Petersburg, 31 marca.
Jak Ag. peieTfeihtrrska teł. donosi, pułk se- 

oiendryns-ki, k tóry wczoraj pierwszy z muzyką 
na z d e  tul a i się przed gmacli Dnlmy, niósł 
wódki sztandar c z c z o n y  z  napisem: -rWełni
żohiierzo pułku semondryńskiego*. Przód puł
kiem niesiono tablicę z napisem: 2Żołnierze do 
rowów strzeleckich, robotnicy do warsztatów.. 
Wojna do o  tatniego tcmi. Niech tżyjo wolność, 
ni( ch "żyje republika».

Przed Dusną C z e  łr e i d  z o w yg łos ił niu wę 
do żołn ierzy i p o m ił żądanie zebratiia się kon
stytuanty dia u*w«rzeH»a dem okratycz’ !®] re
publiki. Żołnierze przyjęli prasccrówdołiio okrzy
kami »IIu ra «. ' >

II o d z i a n k  o  wysitą-iG w otoczeniu 20 po
słów i wśród żj wycJi owacy j  żołn ierzy wzywał 
ich dó walki z nicprayjaeieiom, Nieinc,orJ Za
pewnił, że Hun■ a wszystko u czyń , aby kon
stytuanta możliwie szybko została 'zwołaną.

Potem ziiyiżyl się trzeci pułk strzelców. Mu
zyka grała uiarsyliankę, N iesiono tablicę z na
pisem.*: * W ojna do ostatka, nidch żyje  wolna 
Rosya*. Posłow ie Czcheidze i Skoibelew pow i
tali pułk i upomnieli żołnierzy do przestrzega
nia organ izac ji 1 dyscypliny.

T ogo  samego d,nia zjawiła się w Petersburgu 
deputacya flo ty  'czarnomorskiej i depatacya za
łogi sebastcpolskiej, delegaci roibotnikóiw z tego 
•miasta i (pełków, stojących nad morzem Cżar
nem. Dcputacya tniala za zadanie p-owłtać rząd 
p iow izo. jo zn y , oraz deiega -óyfl rotetnikóy, i

(Tcl c. k. Biui-
■ .ó r1

IfUfijp.)

Bern, -31 marca 
Rada narodowa po długiej częściowo baftlzo 

ożyw ionej dysikusyi, odrzuciła -wniosek socyal- 
mo dernokTatycziry, dom agający się, aby Ra da 
narodowa jako reprezentoeya najstarszej de
m okracji powitała nowy rząd rosyjski i wyra
ziła nadzieję, że  rewołiucya rosyjska .peprzo 
praw ę 'pokoju. Przedsikrwiciełe innych stron

nictw  oświadczyli się przeciw  wnioskowi, po 
nieważ dopatrują się w  tera odstąpienia od ści
słej neutaalonści Sziwajćaryi j wmieszanie się 
w  sprawy wewnętrzne obcego państwa.

Stan zdrowia hr. Yiszy.
W iedeń, 31 marca. 

Donoszą, -tai z Budapesztu:
W  stanie zdrowia hr. Btcfana T iszy , po ©tkv 

gdajszyeh n apekojących objawach z powodu 
wysokiej goiączlo:, nastąpiło w czora j slatto^cae 
■polepszenie.

------------------ o ----------------—

Rozruchy we Włoszech.
(T o łe fo iju m l

W iedeń , 31 maren. 
oAeht-Hlir-Błait* donosi z 'Zwrydm: 
Sytuacja  w  górnych W łoszech su jo eię co 

raz bardziej groźną. W e  wszystóikił miastach 
:pr"cmysłciwycl 1 musiano dla utrzymania, po  
rządku zarekwirować wxrjfka. Stosunki apro- 
wizacyjne z powodu wojny loJkiami podwou 
Wesnt są kryrj czne.

Zatefeszenia Itonstyłucyl« Binprnl!.
f l e t  «. k. Biura sorrap.j

Madryt, 31 marciu. 
A g e n c ja  Havasa donosi: De'itref u rzę ‘ 0’.vyr

znosi konstytucyjne gwarameye we wszystkicn 
prowineyaeh pańs.wa.

Z parSamerrtu nlsniscklego.
(le i. c. a. Biura kurcip.)

Berlin. 31 marca.
W  dalszym ciągu dyiskubyi w&  bujdzetem m:- 

nisterstwa ep iaw  zagranicznych pns. II a- a s e 
(sco. dem. wspólność pracy) tów iadcayl, tc 0- 
negdajsza mowa kaaacłcrza rzeszy jest jakby u- 
derzoiiicm bjczem po twautuy eau'OŁich mas.

Pfc-zydenit sgamił to ■wyrażenie.
Mowea zapytuje, czy kanclerz cłicc dó’ togo 

doprm adzic, by  masy ludu w  Niemczecl mówi
ły  po rosyjsku. Znaniem mówcy, rewolucja  ro
syjska nakłuła na N itm cy efeowiąz-ek natych- 
m iactewego rozpoczęcia rckóiwań pokojowych 
z Rc-^yą. Mowńa łfewiaiiłlcżfik żc jeżeli kanclerz 
twierdzi, iż, legendą jest, ;b y  iząd  niemiecki od- 
dawu ł .usługi despie tytanowi rosyjs2;iomu, bo 
kanoaui na o uba historyk praskie] a lat ratataiłełi 
przed, wejuą. Następnie krytyku je działanio 
sekretarzu elanm Zimanaimiahtiai w  sprawie mc- 
ksykaiiśkicj.

Sekretarz stanu Z i m m e r m a n n  odpowia
da- ma akiid posła Hatuscgo.

Dr D  a  v  i  d  fsoe. dem.) połeralzuje z w yw eda 
mi p. Haais.eg’0 1 ośwfetteao, ze socya-hśct cieszą 
się z uńudiąc.ia rządów  cara. D la Niem iec wyła
nia się zadanie unikania ws-zystkiego, eoby 
wzn cen iło  pT;piyT wojoiune w  Rosyi. Mtiiwca 
zwraca się nas^pmic w ostay sposób przeciw po- 
stępcnv&jiiu i agitacji Wszechn etneów.

Pos. D « v e  (poót. partyn. lud.) przychylił się 
do w yw odów  p. Ila-uygo w  sprawie polityk i za
granicznej. W yraża nadzieję, ze w Rosyi nasta
ną eto&tmki, umożliwiające powrót przyjaznych 
stosimków. W ita  zwrot rrądu w  polityce pol
ski eu

Pos. S c h i f f e r  (nanod. iiheral), tKuawiająe 
kwesty o wewnętrziwr-połitycTse, ośw Ldcza, ze 
kanclenz państwa nio ppwśihan się ograniczać 
do kwoKtyi polskiieji, lecz także 1 w  iinnyrh Njwa- 
wach pelkyk i wewnętrznej porzucić poprzednio 
wyozeieująee staurowiako.

Fos, G r a  e !  o (konserwa.fyŁfa) eświadcza, że 
zdaniem jego  obecny czas nie nadaje się d o  re- 
fonny w^ewnętnaiej polityki.

Następnie przystąpiono do głosowania i  przy- 
ję to  etat kanclerza rzeszy i  urzędu spraw za
granicznych.

Rezolucja, narodowych liberałów, b y  utwo
rzyć looaiisyę kons+ytucyjną d la  zbadania spraw 
prawno-kondtytucyjnycli, zwłaszcza sprawy 
stdadu reprezcntacyi iuldowcj i je j stosunku do 
rządu, t.vraz by tej komisyi przydzielić \vo7.yst- 
kie dotyczące'wnioski, został, po cofniędiii przez 
socyałnyeh demolcratovr owej rezoluc.' i na 
rzecz tej rezolucyi, w  imiemmun głorio-waniu 
przyjęta. 227 glosami przeciw  33, 5 posłów 
wstrzymało się od głoso wania.

Z p M iO titj srtiy Zy&siiGśdOiiifl.
(TeL c. k. B ura koresp.)

Wiedeń, 31 marca.
No jx*Sód«ooiRi: pierwszem Rady żywnościo

wej dnia 27 bim. minister H o o f  o r  frzeostaw ił 
szczegółowo obecną pytira-cyę gosipcdaiczą.

•Przedstawiciele 'rolnictwa domagali się od- 
potwiednieh sił dla cjjimawy. roli. Zastraepli się 
przeciw  mieszaniu się paiistwa do produkcji i 
domagali sic imieniem wózystskjeh -koiporacyj 
•rolniczych zrównania cen maKsymalnych r '"d- 
duktów  rolniczj/ch w  Ausfryi i na Węgnzi ch.

Poseł D 1 a ni a n d ,przedstawił poOrzśby l 00 
suiinuyl i ipcdaiiósł wamość pize-ui( alu, 1  ̂
ś'.viadczoń przemysłu ulem ożJi: rym gest post<p 
k-ultury.

Dr S c h 1 e i e h e r, k tóry  k ierował anrowi- 
zacyą miasta Lw ow a także w  czasie rosyjskiej 
ckujpacyi, przedstawił stosunki, wyntworzone 
przez wydarzenia wojenno w  stolicy G a lic ji. 
W yw ed y  jeg‘o o syźuacyn w mieście Lw ow ie -po
parł p iof. uniwersytetu dr N o w a  k, przedsta
w iając potrzeby G a lic ji, jakotoż sekretarz ge
neralny S t  r u k w m ow ie o  położ- nia rola iczem 
w  hałicy i 'wschounicj.

icMuiiicżns i tEteSrallaae
e!sitamo f̂ c. R. Riurc Horssn.

z daia 31 marca
Pcducham a u cesarza.

W iedeń. Cesarz wysiucJiał -wo-z-oraj awykłych 
referatów  i .przyjął na spceyalnyeh iposłuolta- 
•niach podrpuikowtnika itr. L  e d o  c  h o  w t  t i  c- 
g o  i taje go  aadcę t e .  Zdakława T a r u o t
9 2 0 O,
Konrt.ya gospodarki wojennej I przejściowej 
Wiedeń. s F ie n c i Zoitiuarg* o g ła d a  eFibUlt, za- 

twior dzomę' aiajwyżKLem postanowlenaem z  dn. 
24 ]m . kom isyi iniędzymi-niKteTyoinej dla go
spodarki ‘wojcniió.j i ipreoisciowej, oraz ękrtut 
generalnego k&irósaryatu dla gospodarki w o
jennej i (przejsciowoj w  łoaki nin.livtersiJ\va han
dlu.

Odpowiedzialny redaiilor;

M I C H A Ł  K O M O F l N b K I .  
W ydawca<

R U D O L F  O S M A N ,

D r  $ m  S P Y R *
profestr ieJw ersytetu, Jagiellońskiego

przeżywszy łat 87, po długiej a ciężkiej 
chorobie, cpaitrzoiny św. Sakramen-rami, 
zacinał w  Paauu dnia 30 marcu 1917 roku.

Wyprowadzenie zw łok w kapkcy ca  cmen
tarzu na miejsce wiecznego sjwczyaliu 
nastąpi iv miedziiełę dnia I 'kwótunśa o go- 

dzin ie 4 p* fiołudniu.

Na ten smutny c h ź ę a  b-roKkane rodreń- 
Ptwio aaprasea K-ren nych , Przyjaciół, K j>  

legow  Zmuś męia i Znajomych.

N ab ożeń stw o  żałobne 
odbędzie fią J~ńn,ł? k w ie 
tnia o godz-mie''3. foalrąyi, me w,cło ic, 

Jksndeikaeów  w  ka^Lada CMre.b
Lolesliej. ^ Uil‘.e Ktahc-'1 

J -żeniec, o. się 
Osobne zawiadomienia nie bęc? lvpodyk.to'- j

“ił* F;i
ZaJiła«j jjogTzeintwy *i oi4i*ł>nlja« Juaa VVobit:gu 

w K ra k o w ie

i

przeżywm y lat 79, opatrzona św. SaSan- 
mantami, zasn.ya w  Panu dnia 30 iraroa 

1917 raku.

4Vyp iowadrenie zwłok z dem a przed- «> 
grzobow-egc r.a cmentarzu na miejsce 
wiecznegc ejroezyailuu -najstąjp. w niedzielę 
dnia 1 kwietnia o godzink  3 po połiud-nru.

Na ten simitny obrzęd stroskano dzieci, 
wnaki i prawraiki zaipraszają Krewmycii, 

P rzy jaciół i Źnopmych.

N ab ożeń stw o  żałobne
odbędzie ^ie w  poniedziałek dnia 2 kwie
tnia b. r. o godzin ie 9 lusuo w kościele OO. 
Frarciszkanów  w  kaplucy irajiki Boskiej 

Bolesnej. S
Osc.bre zawi.ifłom.cuia nie będą rozsyłane, jj

Z 'kład pogrzebowy »CoDcoróia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

J A N I N A  W E N D E K F R
uczenica III. klasy wydz. Instytutu Maryi
przeżywszy lat 15, po krótkiej a  ciężkiej 
chorobie, opatizorm, św. Sakra*nenjtani 
Łtsmeła w  Pam  dara 29 marea 1917 roku 

x Ikrakjwic.
WyprowaCzer. zwłok z  kaplicy na csuen- 
iarzu na mu no wiecznego gpu^ayuki 
uasiąpi :tł aGteśg dnii* 31 b. m. & -odainic 

6Vł po południu.
N a ton smutny obrzęd strntikainl nottzite 
1 lodzeństiwo zaprą m ją  Krewnych, Przy
jaciół, Kolcżanika Zmarło i i Zinajomych.

Zaldad pogrzebowy »Ooncordia« Jam. Wolnego 
w Krakowie.

MzieKmiie.

Hsrya Sir. tmskd
2 synsmi

d z ię k u ją  DiUuSeidoezTiiej wszysHildBa, k x ó -  
rzy optiatauą posługę ..tldak u-kucJiaaeinu 
przez nieb Zmarłemu i okazali tyle 
współczucia w  ich ciężkima etramenim

m W M  F3’ EBMflhH
były właściciel kawiarni 

zsłtEJłl > > a 21) b. ta. w  60- tyzn noka żyda.

Pogrzeb odbędzie się w  b dzielę 1 kwic- 
fc ł» o godzinie 11 przed ąiołuduiear z do  

n -u  yray Biley śwt Bebastyana L. 17.

W  g lę b ó k im  sm u tk u  
S a lo m e a  F r ie d tu .u r n o w a  i o m  

Ignacy Friedmann ajoi.

N a d e 9 t a B ;e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od ro_aheyl)»
I a a a t W !* *  Ę-W»Ł *3gy»F assa OS

Or M M  OSOUflB
eucehsA s c n e m f im i

zo i lua ien l .
K R A K Ó W .  K R A K Ó W .

Fomiadzy naturalnemrwBdami szczawawamł zsjmmi

P c d s i f c k n w ^ n ie .

WszyneHaia, którzy cililaii Betansiśą posługę 
e. p.

Maryi Zasherskipj
Łkładamy tą drogą wyrsuzy scatloesnej po

dzięki.
2949 Franciszek ZacTarski z rodziną.

■wsiadając do
1

^  ahcaliczna
Sicsayr: pediug analiz  

n a sz y ch  p ie rw sz y ch  p o w a g  
naczelni miejsce

K ł t U i O l S  tramwaju lub w  ■faraurwaj"̂  o t  1 
na Smali Rytmk— Froryaiiska, jwrtaiffljetkę, _as- 
w iera.acą oprócz pewnej' kwoty zfety n-odalik 
i zloty dukat oanuąikowy. LF łuw j znalAT, 
ca z c l u c o  o r ló o  ‘ ‘ z a  w y n a g rrd E em ie in  z 0  t e  
SŁasitraeadG D ę b n ik i, ulica Zautkowa 13, I. p,

D e n t y s t a

Dr T ł3suuz Ea-sprzyrki.
ze Lwowa ordynuje obecnie 

— : Wiedeń l  8 ,, Gołdschiuidgassi 6 

(ul'ca łącząca Stcfansplatz i Peterspiatz).
rp

«•

Reprezentacja: PERLBERGER i SCKENKFR  
Kraków, ulica Grodzka L. 43.

W i a l o p d *  1 2 ! ! !  — W i e l o p o l e  1 2 ! ! !
PRACOWNIA SUKIEN i O K R v Ć P A M S F IO l 

wykonuje w&zelkie roboty w zakres ten wcho- 
j lżące, najnowszych żumall. faknajsta-
1 ranniej i po przystępnych cenach.



f3k -‘V ^g».-sr i '  lit.

'Nr l ó T

Z -s P T '— ~£ - S^8f5a¥*S*5i:5r o * *  :M ofev .-Ł '-

. N O W A  R E F O R M A «9Dota 31 Marca 1917 '

P O S S U k & j ę

najęcia pobocznego (co dragi 
dzień) jako inkasent, kontro
ler lnb t. p. jestem na rzą- 
iłowej posadzie —  Zgłoszenia 
pod #, L  71G przyj .unie Ad- 
ministracya „Nowej Reionny“.

29-10 l  o

P a n i e n k a  
e m le ią c a  d o b r z e  U r s w ło c z y z n ą  
y**aukuie posady do kalkoletBwj 
iz iew e iyn k i. P rzyję łaby tafcie pry- 
«avn  > szyci*. Z g iosze «ia  pod „ Ł t t r o -  
« n » “  przyjjanj# Adm ia . „R ew aj 
ftćformy*. 2919 1 2

Ekonom
p0g i - v ^ r ^.TiAu;i,u  n a d z ie jo m  u  

u  tir flaas_y np. w  Kowasrse.
.eg-o prawa k s ią ż ę '

' iańetwnwy cp*v

• - .  . *  i p ia s ta
poszA pra<iy,ęoia v. k in ie .  Zgło- 
tten ia-jfi mie pod „Zsjraiii“ prsyj 
® n j*  ,(-/^ini?tracva r \\ R e ftn s y ” . 

2920  1 ?

, iró *  k i os»exęd a iśowere, wspanialej 
iik o fe i,  b*a leos -Ud, i  t. p. pray 
bory ełektryesae poloea najtan iej, 
naprawia lazcpy elektryczne, prze
nośne s l. S iia m e tz , optyk i  ir eobw 
nik, K ra k ó w , tiŁ g a r n u U t k a  11 . 
Telefon 31 " 5 . 2131  1 2  18

( ■ ■ i  ^ r r s r . i  t a  m h b b h s b h

SAMOUCZEK „ARGUS
w syjjc-Tsctd z a s il i* je  nayti^ i@ ia!!

ć S

im M m ®
dokumenty wojskowe, kartę prze- 
m yiłow ą i  inne papiery Ieiące w 
dwóch kopertach. Znalazca zechce 
cadac to paplsry .a  wynagrodze
niem, ped adresem: I.a jzer Holilnder, 
*L  Brzozowa J. 6. 29 i l  1 3

P a sm a
<r,rjP T a k ty fcą  S k le p o w ą ,  wlad jąoa 
je zyŁ em  ruemiockim b iegle poszu
kuje posady ekepsdyentki. Z g ło 
szeni a  pod P . i i .  1 1 4 . przyjm uje 
Adm inistr. „N  Reform y” . 2957

£o sprzedania
ksirpżki lekar.-kia.rocziukiF.rzeglądn, 
Tygodnika lek. i parę przyrządów 
mtd, tik  Garbarska 1. 6 , i  p., od 
godz. 1 2 — 1  i  od 3— 4  po południu. 

2936  1 3

8 — 1 0  p o k o i  z  t tm e b lc w a n ie m ,
a ośw ietleniem  elektrycznera w  do
brym pankcie miasta. Zgłoszenia 
pod J52S? p rzy jm rje  Adaiin ist acyu 
„N . R eform y” . 2918  1 3

lii it?
udz-.ela początków francuskiego i 
muzyki, także polskiego przez klasy 
normalne. Posznkuje posady w  m iej- 
sm  Ina ca wy.azd. W iadomość: 
Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek, 
Kraków, ul. Karm elicka 1. 32 .

2958  1 3

Kupię
i lani tG rz dobrym stanie, płacę
pitówką. Zgłoszenia pod A. f c  
irayjmnje A d iriti. „N . R eform y”

2922  i  4

t a a . i e ’  i r y l  a i w o k ^ r k i c j

tbejm ie, w zględn ie do spółki kan
celaryjne, jprzyrtąpi j l r  S a lp tk c z , 
ezesowo W iedeń, I I ,  Stuwerstrasso 
Nr 39 , 18. 2937  1 9

OBRAZY
try g lu r ły : A\eu to wicza, Ajdukie- 
v:cza, Balata. JIa!czewsk:ego, Kos
saka, W yczółkowskiego, Stanisław
skiego, Tetm ajera, Żsnuiki, sprze
dam. OgląJać możni. k .z je g o  dnia 
od godz. 10 -tej rano do 5- ic j  p - 
południu. Ul. P iiarska 6, I piętro, 
drzwi, na iewo. '  2 o0»  8 15

O s o t a
w Brednim wieku, rutynowana bona, 
Polka, freblanka, um iejąca szyć 
poszuknje zajęcia. Równie# zna się 
na gospodarstwie domowem, jak  
wlejskiem  i knchni. Przyj* łaby m iej- 
Bce we dworze lnb na plebanii. K ra 
ków, ul. W olska 36 , oficyny. I  p, 
pod S . P. 2943  1  2

G a rn itu r
s Rnowy, mahoniowy, sprzedam. 
Dl. Michałow jk iego  1. 15 , oficyny, 
I I I  p,, na prawo, m iędzy godzina 
10— 12  i  1 — 3 . 2955  1 2

S iw i da imUs
eleg. s z te la i na siodło, kRpclusz 

stosow. dla urzędn, (p ieróg), złoty 
zeg.irek, pudełko cygar, cygarn. 

bursztynowa, fa jka piank., w aga 
karrtowa: ul. Madalińskiego 8, I  p., 
na prawo, fa. W., w  godz. 1 — 4 

' 2956 1 3

hm  p e M o s e
sporządza, udziela informacyj

R s m .  S i a r o  j m i a ś k a w ©

td- T a r io w s & a  1 0  (r rzy  Groblach) 

od godz. 6 'f, — 3 wieczorem, w  śro
dy i  soboty od g, 4 — S, w  niedziele 
i świętu od g. 11— 1. 24S2 3 10

Biuro i Szkoła pKania i pomnażania 
pism ne maszynach

Heleny PalusMe}
"raków, Flcsryańska, 34

wykonuje wszelkie prace szybko, 
starannie i po cenach umiarkowa
nych. Kurs nani-i pisania 15 K . 

2 l:5 S 3  24

ni Karnie icka 4 6 , II p., na p-awo. 
2187  18 20

dlapp. urzęaników państwowych, an
tenom. i prof. gimn. za kondyktem 
załatw ia najkorzystniej Roprezaa- 
ta :y j- I. ogólnego Tow . urzędników 
wo Lwow ie, ul. Tańska 1. ' 8 , I  p. 

2243  8 8

Z a r z ą d u  a p te k i
tub posady poszukują Stań. K a r 
wacki w Narola. 2346 4  4

od 200 Jo 2000 morgów ko- 
rzy tnie do nabycia przez 
Krakowskie Di tro ogłoszeń, 
Kranów, Dunajewskiego 9.

1 32944

Sprzedam
handel kolonialno - delikatesowy, 
bardzo dobrzo prosperujący, z po
wodu nagłych zajść fam ilijnych, 
pod przystępnymi w a ru n k am i.'p o 
trzebna gotówka 115.000 K . Zgło- 
ł ie a ia  wprost do firm y: Kraków, 
oL Karm elicka N r 28 . ‘ 2866  2  4

otrzymaliśmy ostatni trans
port. Jedyna izccz dla dzioci 
i osób chorych na żo łą d e k . 

„Laktol11, u li ta  Karsnsli* 
CKa 15. 259-1 2  3

fCupit
aiaditeko Krakowa dom z 30 - 
i l * d a r ) k i j m i  b u d y n k a m i I  
k i l k a  morgów peta, te z  po- 
iredu ictw *. " jło s a a n u  pod 2 S 3 9  
priy jm u ja  Admin. „N . ~*forn iy*.

2$ó6 2  5

2  p r a k t y k a n t ó w
znajdzie zaraz umieszczenie w  bu
fecie. Restanraeya M ieszczai zka 
\Vładysłu.wa ila jto . Kraków, ot ca 
Floryaćska l. 19 . 2950  1 2

jĘZ,'hJEffilEGKl:
c. ęl S Ł lub IR K 6 —.

JĘZ. FRANCUSKI:
część I. lub n. K 6-—.

JĘZ. ANGIELSKI:
csęść I. . . K  6‘—,

JĘZYK WŁOSKI:
część I. . . X  6■— .

Za  przesyłkę poleconą 
lic zy  się 50 hal. 

Prospekty wysyła się 
bezpłatnie.

Samouczek „A rgus” opracowany został na podstawie zna
komitej metody Ansona dla osób, które prtgn ą  posiąść p r a k t y 
c z n ą  znajomość obeyoh ję iyków , a nie mogą, korzystać a nauki 
w  Rpecyaliych instytutach ję zy zćw  (Ansona, B e r lin a  i  t. d.)

Samouczek „A rgus” podaje materyał naukowy z zakresu 
życia codziennego system atycznie i to ty lko w  t  -kich dozach, by 
uczeń był w  stanie łatwo i  trw ale przyswoić go sobie. TTczący się 
przez cały czas nauki n ie natrafia na żadne truć ności, a dzięki 
szybkim postępom w kiem nku praktycznego władania językiem , 
zamiłowanie uczącego się do nauki stała wzrasta.

Samouczek „A rgus* zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersację, jak  1 gramatykę.

Do nabycia w  większych księgarniach lub ijfcladaia 
głównym 'ifanjlaława Ooid itnia w Krakowie, nn Sz ‘wska 
1 7 , ( I Ł  P i  In s ty tu t  j ę z y k ó w  A r a u n a ) 105 5 o

Adrs* pocztowy: St. Goldman, Kraków, Fach 53 .

Tomik L

„ n  i j ii .

* IV  i V.

„ V I  i VII.

, VIII.
„ IX  i X.

Koran

MM Eli Wrniiii ikoii liii lifiiii)
&  £ o ! i M e j  2 *3 ,  p a n e r

poleca prócz innych npkłedów:

B I B L I O T E C Z K Ę  L E G I O N I S T Y

jod redalicyą prof. Dra WaCłatta ToKarza, a mianowicie:

K a ro l Różycki Faasitjtaiłs, psiliłi Jazfly wclyiiskiej 1831 r.
(z mapą i życiorysem a u t o r a ) ..................................— -60

Władysław Bentkowski. Notatki fSSObfBt} z r. I3t*3. (z 3 ma
pami i życiorysem autora)........................................... T 20

Ignacy Pradeyński. g a e ro j  d lła fs i  W O l^ triO  P «U «>  B ftt ił
sąd&sa fais.isryt  l 20

Stani Rato ks. Jabłonowski ^ i p o r s i o s u  o bstsry i yOSJ-
cy jse j arfylORyl kottiioj cward-ri k rśL -po lsM oj . . i ‘2o

bezydery Chłayowski bćojua 1S87 r o l l G .......................— '90
Konstanty Górski. U o j u  1762 reku (z życiorysem autora

i m a p ą ......................................................................... 1'20

W  przygotowaniu: Tomik X I i XII. Wojciech Chrzanowski. BiUV& gfOSliSWSZC z mapką.
X III i XIV. 1. Franciszek von Erlach, Eziaiassia łtojensi! 

w  P o ls c e  w  r . 1883, przekład z niem.. z mapami, 
oraz: 1742 7 15

B I B L I O T E C Z K Ą  P O L S K Ą

której wyszło 21 tomików, a mianowicie:

S  n a s i y i L  y o e i y j  J i c h a t c r s k i c ł . ..................................*
Sp^wiadaE ia w y b r a n e .................................................

p ra H ita n f
z nkoacLon, 2-gą gim nazyalrą, po
trzebny w  handlu J. Kurkiew icza, 
Kraków, biały Rynek. 2952  1 4

s!
b. instruktor w K ra j, Szknla R;:e- 
m:eś)., poszukują posady w  firm ie 
lub iastruktora w  zakładzie. Zgło
szenia ty lko list. pod „P rrykraw acz” 
przyjm uje Adm in. „N . R eform y” .

294S 1 3

SJ-Jstęgarnia antykwarska I l im *  
w t t  m c ib ia u a  (ul, św. Jana) po- 

‘ ■ t szui.ujenastępuiącycu n y c z c r  
pianych w  handlu księgarskim  dzieł 
Kazimierza Bartoszewicza: 

Bsieje lnsr:reksyi 2ościn- 
s z ts o w s k ie j  (R Tioderi, wydanie 
crugie).

EoU 3 8 3 3  (Kraków, dwa temy). 
Vżojaa zyacwska w  r. 1359 

(W arszaw a ’.
zapiski yyr otez *za Lipiń

skiego 'K raków ).
Ks. Paweł Azt.tniskl biskup 

snfrairnn wnr3zawski (Kraków).
31owi ik prawdy i zdrowego 

rozsądku (W arszaw a 1905 ).
Nabywa tylLo egzem plarze dobrze 

zachowane. 2939  1 O

P o l a r o w i
wszystkich la t uzyskać mogą prawa 
jedrorocznych ochotników przez e- 
gzamin uzupełniający. Zgłoszenia 
pod„Do.świadc:zcnie“ rr iy jm n jeA dm . 
,,N. Reform y” . 2954  1  3

I l i
składującego się z dwóch pokoi 
i  kuchni, ewentualnio z łazienką,, 
z ośw ietlc iom gazowem lnb elek- 
trycznBm. Zgłoszenia pod „Szp ita l” 
przyjm uje B ure dzienników i  ogło
szeń Maryana Tupczyc^, Kraków, 
ni. Jagiellońska 7 . 2905 2 3

S t a r a s ł '* *
przez kalectwo niezdoloa do 
pracy, znajduje sił) w przy- 
krem położocia. Prosi litości
wych o pomoc. Łaskawe datki 
przyjmuje Administracja ,.N. 
Reformy;“ pod B. G. lat, po
daje adres. 2759 1 o

Tomik I.
II.

yt III.
IV.

ft V.
n VI.
n VII i VIII.
» IX i X.
n XI i XII.
m XIII i XIV.
n XV.
) f XVI.
X XVII
»ł XVIII.
■ XIX.
X XX.
t i XXI.

Adam Mickiewicz. O p & f.t ł& a ....................................................
Juliusz Słowacki. 4 lh  Eiclec-kt. Ojciec l a d ł r  nuisych . . 
lu tn ia  Fclsl a .......................................................................
Adam Mickiewicz. D s i a d y ........................................................
Zygmunt K rasinsh  F r z e d ś w i i .................................................
P ls ś ś  Eowyofe Łe&iouów - . ..........................................
Stanisław Wyspiański. TTarSRawijRSka .................................................
Juliusz Kadćn-Ba/tdrowski. Isk ry  (n ow e le )..............................
Tadeusz R it1 ner. Pow rót (nowela) .........................................
1. Nikorowicz. SiEJPy wist?5 (n ow e le )......................................
Stanisław hr. Tarnoicski. SSiJffŚtó G jczyzay v/ pćissyi polsk i^] 
Sadownictwo  ..................................................... ".
Stanisław Rrzybyszewski. T yR IC ESE ..........................................................

Koron 
— ■20 

— ‘20 
— ■20 

—  2 0  

—  ■20 
— ‘2 0  

— •40 
—  40 
— •40 
— •40 
— ■40 
— •20 
— ■20 

— •20 

- • 2 0  

— •20 
— •30

‘■iF" "  A  ■ i i ' i  ‘ . .6

m

piątej klasy

7 o. k. austr. loteryi klasowej
12 kwietnia

i trwa do 9  ssriłja  1 9 1 7  włącznie.

Przypada do wylosowania 45.980 wygranych w ogólnej snmie 1 3 , ó *j 7 .4 0 9  K
w czera  ewentnalnie

M I L I O M  K O R O M
i

3 8 3 .C M M I ,  7 ^ 0 - 0 9 0 ,  2 0 0 , 0 0 9 ,  1 0 0 , 9 0 0 ,  0 9 . 0 0 0 ,  
3 0 . 9 0 0 ,  4 0 . 9 0 0 ,  3 0 . 0 0 9 ,  2 3 . 0 0 0  i  t .  t l .

Mała ilość losów jest u r.as do nabycia po D :«4 j C l in i ia s lo w c m  
zamówienia pi-zekazem.

U r z ę d u i i ie  c e n y :

25 K , %  50  K, y 8 100  K , % 200  K.1 1 
i 8

Dom bankowy l Y l e h r e r  i S p ó ł k a
W i e d e ń ,  I., T u c h i a u b e n  7 . 2315 1 4

m a i n ią
posz.ikoje handel J, WeatŁla  
w  tlralfowie. 2785 3 3

&yrj|ęKi?
zaraz, duży, łacinie utoeblowauy 
pokój na 1 lub 2  oioby, oświetlenie 
elektr. DL Senaoka 8, I I  piętro. 

2832  3 2

na stałą dostawę, względnie 
czasowo, posznknje firma: 
tf. W O B t z l -  S r ń k Ś W .  2786 3 3

S ^ k O a lE C J S I
poszukuje poaady od 1  m aja b. r. 
w  bliskości Krakowa, względn ie 
gimnazynra. Adres: Ekonom e, dwór 
l . a b ł iń a ,  p. Ropczyce. 2847 2 4

i i  t t is s  fea
w Urti owfe 

przyjm ie G G snia  do praktyku Za
m iejscowi mają p iorw tzcistw o.

2811 3 3

B m ł ê rsiSisIczi?

MII w. Mi i  EiiMiifdi liptós
w Krakowie, p̂ y ai. łisrnieikkfei L. 58,

pmeca w  wielkim  w j aorze, po osnarh zaiżoŁycb, na ctas świąteczny, 
kwitnące kw iaty, jak : hyacenty, tuRpany, bzy, azali*, róże, goździki 
i  t. p., oraz rośliny deaoracyjnc.

Spodziewając się, że Szanowna P . T . rnbliczność łaskawie raczj 
poprzeć_nasz9 dążeniu celem przyjść"® a pomocą w  utrzymaniu s.eró 
kreśli się z poważaniem :

CyrekŁya Zalilado,
K iaków . « L  Karm elicka 1. G6. T e l. 0 1 1 2 . 9395  2 5

I P © i s k © - 8 ! i e m ś ® e k S s !

torespondentlci
p o s ia d a ją c e j  d o k ła d n ą  z n a jo m o ś ć  s t e n o g r a f i i  
w  w y m ie n io n y c h  ję z y k a c h ,  ja k o t e ż  p is z ą c e j  
b a r d z o  b ie g le  n a  m a s z y n ie ,  p o s z u k u je  s ię  

t y c h m ia s t  d o  w ię k s z e j in s t y t u c y i .
Z g ło s z e n ia  p o d  1 1 1 1  B .  p r z y jm u je  A d m i  

n i s t r a c y a  >N. K e i’o r m y « .  2375 3 3

Fafacz
d* wapiennika, potrzebny natych
miast. Z g ’ osr*r :a do Biura Vogle- 
row*j, ul. Geitębitt 1. 8 . 2707 2  2

Lokal
do wynajęcia, parter, 3 ubikacje, 
gaz, elektryki., U l. Gołębia i. 14. 

2764 5 l

Przyjm ę natychmiast

k o n c y p i e n t a
samodzielnie prscnjącego, dla kan- 
oelaryi na p row incji. W arunki ko
rzy Jtns. Zgłoszenia: Grossbard, K ra
ków, cl. Stal jw iś lna  2 7 . 2822  3 3

Ekonom
walny od wojska, z chlnbuemi św ia
dectwami, z W kn n astdetn ią  prak- 

gospodarczą, posznknje posady 
na ordynaryę Zgłoszenia: ' fo r . ia s z  
ue: n t L w ó w ,  nl. Kociiancw skiegc 
1. 69 , I I  p. 2816  3 6

srebro, zęby sztuczne, kamienie war
tościowe i antyki. Płacę najwyższe 
ceny. Zegarm istrz R ć e lc e i ’ , t l i .  
S ł t r w I t O U F k a  1 S ,  Obnk maga
zynu broni. 2406 6 10

m u
uzdolniony feaiaes^iyaer, ka
waler lab żonaty, lecz bezdziet
ny, do dwora w  Pajsfcu, 
poczta Oówięcirn. 2741 5 8

l i l i i
Pe otrzym ania 2 lictćw, oczekuję 

korespendoncyi i  adresu.

2 8 to  2  2  Przesiedloity.

la t 22 , in teligentna, z debrego do
mu, materyalnib niezależna, za
wrze listowną znajomość z czło
w iekiem  w  odpowiednim wieku, 
inteligentnym  i r.asLanowi.,ku. Zgło
szenia pod „ u  £ 2 “  przyjm ują A d 
ministr, „N . r.eform y” . 292-1 1 3

O b y w a te l  z le m a b i
w średuini w ie^u raw iąze  w  ce
lach poważnych znajomość z nieza
leżną obywatelką, posiadającą ma
jątek, wym agający sprężystej oJmi- 
nRtracyi i  kapitału, lub też capc- 
w "0dni kapitał, colena nabycia do 
spółki rentownego majątku ziem
skiego. —  Zgłoszsm r DydSińak 
posto rest. Tarnów. 2845 3 5

Poślub! mężczyzn;
do la t 35 , najchętniej knpea lub 
przemysłowca, panna izraelitka, 
młoda, m i’ a, łagodnego usposobie
nia, gołnodsrna. znająca się dosko
nale na prowadzeniu interesów ku
pieckich. Zgłoszenia przyjm uje Ad- 
miuisfr. „N . R eform y” pod „Małżeń
stwo 2 8 0 ’ “ . 2801 3 3

f r t e m jF t r a n e  p r ie s ^ lk i .
We wtorek, t. j. dnia 3-ąo kwietnia b. r. o eodzinie 

9 przed południem odbędzie sD) w magaagfach kolejowych 
tutejszego c. k. urzędn rucha 2933

p i a M I e ^ n ą  H e y t a c y a
nieodebranych, a po myśli § SI (4) regulaminu recłiu kol. 
do sprzedaży przeznaczanych przesjuek.

Spis tych przesyłek przejrzeć można w kancelaryi na
czolnika magazynów, w godzinach urzędowych.

x e jr. oifpo~r. Amerykańskie 
-  .  i  ^ d r e - ia  h ie r s w a . C e n tra la  
dla Eał :y ., fciaaowLiy 1 t r i -  

lc&twa k c ls k ie g c .

K raK fisj, F ls r y a S a k a  Z S
T tL  £4iS. 145 13 O

i Sia menaśy, onazów jeńsów i fcousumów 
htlsryczsych

K y  t s o i w ś l  i  i m y s i j
doskonałej jakości, gotowej do natychmiastowego spo
rządzenia najlepszej zupy o smaku mięsa, dostarcza

Jafrry&a środków żywności „UKICN"

Karol M m lii!, Praga, Ml ffiuM; Mmik za.
Zastępcy poszukiwani.

4' , kg paczka na próbę 25 K  oplatnie. —  Kure- 
spondeneya w języku nirmieckim. 2799 s 3

Zakłady przemysłowe w Krakowie
p o s z u k u ją  . u r z ę d n i k a  { u r z ę d n t e a e k ! )  d la  
k a l k u l a c j i  i w a r s z t a t ó w . O f o r t j  p o d  Ź .  8 .  
d o  B iu r a  d z ie n n ik ó w  I l o p c a s a  r S a i o m o n o w e j  

w  K r a k o w ia  2 9 5 3 1 3

W a  b a n k ,  b i u r a  Łu53 w !  c ^ s s z s  o r z e s i -  
f e r i s a d S c i ^ e  i r a « S » 5 « ą c y

ze  s k le p e m , o b e c n y  s k ła d  m e b li , p r z y  u l. S ła w ' 
k o w s k ie j  6, v is -a -v i3  h o t e lu  S a s k ie g o , d o  w y 
n a ję c ia  o d  1 l ip c a . S k ła d a  si<§ ze  s k le p u , 2 s a l 
p a r t e r o w y c h .  P r ó c z  t o g o  m o g ą  b y ć  3 d u ż e , 
1 m a ła  s a la  n a  I  p ię tr z e , k t ó r e  m a ją  w y g o 
d n e  p o łą c z e n m  s c h o d o w e  z e  sk le p e m .

W l a d o r a o ś e  o d  g o d z .  5 — 7  u  f i r m y  
I i s s i ę r t ,  S ł a w k o w s k a  6 . 2745  2  2

Zakopano, lila „Liiiam'
p o k o j e  w o l n e . 2775  2  1

SZPA
1  p fe rw s zo rs ę t lra y c h  3 z w s 3 z -  
h ich  w M k ioa  p a p ierow y ch  
v? k a żd e j i la ś c i d os ta rcza  

aSN EBA ŁN a BE?BB'ZSHTACYA W I S ISB - 
l i i i l b a  I h K m SÓW  TEB8TTŁHYCB To w. 

ZitiO,, K rak ów , B łęd ow sk a  67.
«  Zastępcy pî szukiwrai.

859 16 16

W
W o j s k a  5 2 ł s ^ a  ń * i k i w  w

poleca na sezon wiosenny:
d rzew k a  cw osow e pioaaa, jak jabłonie, grusze, ś l iw y  

czereśnie, w.śnie i t. d. w najlepszych odm.anach; 
drzew ka Ćwacow© kSTaOure, jak piramidy, sto/si, krzaki, 

paimery, kordony poziome i pionowe i t. d.; 
k rz e w y  ovj0sov/e, jak agresty, porzeczki, maliny, ostrę- 

żyny, leszczyny i t. d.; 
drzew ka a le jow e i sztleJuze, jak  i k rzew y ozdaliMt 

w wielkiip wyborze; 2908  l 4
łFÓZO p iś m ie  i  K r z a c z a s te  w  najpiękniejszych odmianach 
Ceny przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatme

Do wpięcia od 1 lipca
p r / , u l .  i^ndrzi-^a Totockingo uarriec iw  u la n t , „■».<;. l . i e ,  B .O U U C z a s
n u c S lłl™ .™ , U ew o n lu a lu tfC  pbkol, ‘ przedpokój, kurbaia, łazienki*, 
balken, eto. Światło elektryczno. Biura i  zuktaiiy przerayBławe w y łą
czone; pierwszeństwo mają rodziny bezdzietno. Biiższa wiaciomość: u lic i 
Basztowa 1. 6, parter n »  lewo, or god<i. 3 d » 4-tej, lab  listowni*.

2852  2 4

fis 5?»a w fe»y 5
k o s t y i im y ,  p ła s z c z e , su k n ie , b lu z k i , h a lk i  

p o le c a

L E O  i  .B R A C I E  JO W S K I-
liraMow, © ! ! » * > 5 .

2493 6 0 l i  w a g a :  t e o i l z i c a  5 .  |  

♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

PoszuTuje sitj 2839 2

inspzffiu parterowego
nadającego się do pomieszczenia większych maszyn. Pożą
dany ioaal wielkości przynajmniej 100 mt. kw. z dużą bramą
w pobliżu dworca towarowego. Zgłoszuuia: Skrytka poczt. 94

?S s § S 3 7 g ~  R p w e & I  ^£iuaslbtJ3i
założony v  roku 1374 telefon 2399

pod firmą

li Sgfiiiitsir w? MsaUmie
Bynek stów ay I. 15.

S p r s e d a i  h u r to w n a  I c z ę ś c i o w a .
Jjdwctie na enknie i  kostymny kolorowe i czarne.
J e k a va b ie  bluzkowe haftowauo, dbaeniowe i roalownro, „Crćpe de Chin**, 

g a z j,  m arkizety. fulary, grenadyny i  popeliny.
W c-tny n a  kosływmy i suknie czarne i  kolorowe, woale, oarciianT, 

flan eK i, z e f iry , weiwoty, plusze, akrr.mity (Ye lonr Chiff-ju), ba
tysty i m arkizety do prau.a.

F ir a n k i, kapy tiulowe, oraz fe d w a & if  l  a t la s y  d s  k o s d r y .
W szelk ie  poSSZCW ki jedwabne, półjcdwahne i  t. d. — W szystk* 

w  n a flo p a z y c T  g a tW a B C h , w lo lk it a  v ry h o rz a  re t  a c łi  
bafdko p :’ zystęrtn-,'CJ. "6 3 1  3 20

Z drukarni I jLerickiej w Łrak*wia» uiic« Jâ iallośska U 119.
«

..tłz& d a :* . d l i ik A T B i  U f te,- Jd iTS k l


